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Festyn cieszyłsię wielkim powodzeniem...

Złote Bukowno
Z okazji przyznania Bukownu tytułu "Złotej miejscowości woj.
katowickiego", w niedzielę, 17 września, odbył się tu wielki fe­
styn, w którym wzięły udział setki mieszkańców, także z oko­
licznych miast. Na stronie 7 prezentujemy fotoreportaż Adama

Sowuli, który był w Bukownie w tym radosnym dniu, a co widział
utrwalił na kliszy. O tytule dla Bukowna wspominaliśmy w po­
przednim "P.O", przypomnijmy więc tylko, że miasto wygrało 60

tys. zł w konkursie na najbardziej atrakcyjne turystycznie mia­
sto woj. katowickiego. Nagrodę ufundowały redakcje "Trybuny
Śląskiej" i "Radia Katowice". Powód do zabawy i radości był
więc "jak się patrzy"

Zapraszamy na stronę 7
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BRACIEJÓWKA KWAŚNIÓW

Dawno temu w
' I

Braciejówce... J
Nie było takiego ubawu jak w ostatnią rffedzielę
(20.09) podczas odbywających się tam uroczy­
stości w ramach „ IV Turnieju Wsi’ 98” zorgani­
zowanego przez Miejski Ośrodek Kultury i MO-
SiRwOlkuszu.

Przegląd
Olkuski

Imprezę rozpoczął
wymarsz korowodu

dożynkowego spod
Szkoły Podstawowej
pod kościół gdzie od­
była się msza święta.
Po mszy rozpoczęła
się krótka część oficjal­
na. Po wystąpieniu
burmistrza Andrzeja
Ryszki i przedstawi­
ciela rady sołeckiej Braciejówki, sołtysa Mariana Januszka, kobiety ubrane

w stroje ludowe złożyły na ręce burmistrza chleb z tegorocznych plo­
nów. Po dzieleniu chleba wystąpiły „Braciejowianki”, miejscowy ze­
spół folklorystyczny. Później wystąpiła młodzież ze szkoły Podstawo­

wej w Braciejówce prezentując własny program artystyczny, zaś ze­
spół „Zawadzianie” przygotowywany przez panią Józefę Stachel po­
kazał „Obrazek żniwny” czyli sceny obrazujące prace w polu przy

żniwach. Po nich występowały zespoły ze świetlic wiejskich; „Niesu-
łowianki” pod kierunkiem Krystyny Dąbek, „Pomorzanki” (Daniela

Dąbek), „Oberek z Zimnodołu” (Wiesława Wcisło) i „Troksanki” (Bro­
nisława Trulka). Po występach, na miejscowym boisku rozpoczęły się
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konkurencje sportowe.

W przeciąganiu liny
zmagały się cztery pię­
cioosobowej drużyny
reprezentujące wsie bio-

rące udział w Turnieju.
W siłowaniu na rękę naj­
lepszy okazał się pan z

Braciejówki. Chyba naj­
bardziej ludową konku­

rencja był rzut obrany­

Parafialne

dożynki
Jestjuż wieloletniątra-
dycją, że w Kwaśnio-
wie organizowane są
dożynki o charakterze

religijnym. Tym razem

zorganizowano je 20
września.

Wierni z Kwaśniowa Dol­
nego i Górnego oraz Huciska

gromadzą się najpierw ze

swoimi wieńcami obok ko­
ścioła, a następnie udają się
do miejsca zw. Kopcem, aby
przy historycznym krzyżu
wysłuchać koncertu pieśni i

poezji w wykonaniu KGW i

chóru kościelnego. Następny
etap to ok. 2 km piesza wę­
drówka na tzw. Bory, gdzie
odbywa się msza św., która

odprawił proboszcz ks. Ma­
rek Plebanek. Zachęcał on

wiernych do mądrego zago­
spodarowania ziemi i szano­
wania tego, co ofiarowali nam

ojcowie.

Ponieważ były to jedyne
dożynki na terenie gminy Klu­
cze, uroczystość zgromadzi­
ła wiernych prawie z całego
dekanatu Jaroszowiec.

(Tekst i foto bh)
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mi ziemniakami do kosza. Z każdego sołectwa mógł wystąpić tylko
jeden zawodnik, który miał w ciągu trzech minut wrzucić do koszykajak
najwięcej obranych przez siebie ziemniaków. Komisja sprawdzała po­
tem czy ziemniaki były właściwie obrane. Najwięcej, bo 15 obranych
ziemniaków, wrzuciła do kosza pani Stanisława Skręt z Braciejówki. W

tej wydawało by się typowo damskiej konkurencji wziął udział jeden
pan, mieszkaniec Niesułowic, któremu udało się obrać 11 ziemniaków.

Na zakończenie odbyły się biegi w workach, taniec z balonem i konkurs

wiedzy o mieście i gminie. Pierwsze miejsce i puchar Burmistrza zdoby­
ła Braciejówka. Drugie miejsce zajął Troks, trzecie przypadło Zimnodo-

łowi, a czwarte Niesułowicom. Takie imprezy sądobra okazja żeby się

wspólnie pobawić, poznać, pożartować z samych siebie. W niedzielę

zgromadziła ona kilkaset osób. Wieczorem po wręczeniu nagród zwy­
cięzcom w poszczególnych konkurencjach i podsumowaniu turnieju
rozpoczął się koncert zespołu z MOK-u i zabawa taneczna przy muzy­
ce wykonywanej przez miejscowy zespół Sekret. Zabawa trwała aż do

trzeciej w nocy.

syp

Dożynki w Kwaśniowie
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Nikt się nie interesuje...

Zwracam się do Redakcji w niżej opisanej sprawie. Jestem miesz­
kańcem Olkusza, mieszkam w budynku położonym przy ul. Świę­
tokrzyskiej 2. W każdy wtorek i piątek tygodnia na tej ulicy odby-
wająsię targi. Handlujący rozstawiają swoje towary najezdni i chod­
nikach. Cały czas odbywa się ruch samochodowy, kupujący poru­
szają się jezdnią. Przy tym ustawione są znaki zakazu zatrzymywa­
nia się i zakazu handlu w niedzielę. Przed wtorkiem na chodniku

ustawiane są skrzynki, deski itp. przedmioty. Nikt tym stanem rze­
czy się nie interesuje. Dwa lata temu opisałem tę sytuację burmistrzo­
wi. Pomogło, ale treść listu - odpowiedzi, którą otrzymałem to aro­
gancja. Proszę o skuteczną interwencję w zasygnalizowanej sprawie.

Eugeniusz Boczanowski, Olkusz

Od okienka do okienka

Od pewnego czasu olkuski Urząd Skarbowy wysyła do firm „postano­
wienia” o wyznaczeniu terminu odbioru formularza zgłoszeń identyfika­
cyjnych NIP. Pismo opatrzone trzema pieczątkami robi wrażenie raczej
wyroku sądowego niż notatki informacyjnej, bo w sumie chodzi wyłącz­
nie o termin odbioru powyższego formularza. Czy nie wystarczy po

prostu wysłać informacji, iż należy odebrać formularz? Na końcu pisma
widnieje informacja, iż adresat pisma może wnieść zażalenie do Izby
Skarbowej w Katowicach (sic!),jeśli mu się nie podoba treść pisma, a więc
najprościej - wyznaczona data odbioru. Już widzę treść zażalenia: „...wno­
szę zażalenie na Szanownego Pana Naczelnika, ponieważ wyznaczył mi

termin odbioru formularza w środę, a nie w poniedziałek...”, czyli totalna

bzdura. Wszystko w porządku, gdyby nie fakt procedury załatwiania

interesanta, który to w wyznaczonym terminie stawia się w Urzędzie. Pani

na parterze informuje, że formularz należy odebrać na II piętrze w pok.
211. W tymże pokoju kolejna pani wysyła interesanta do ostatniego okien­
ka, zaś w ostatnim okienku JESZCZE jedna pani robi zdziwione oczy i

odpowiada na pytanie „o co chodzi?” pytaniem: „O co chodzi?”. Czyżby
była miłośniczką czeskiej kinematografii? Jednojestpewne, olkuski Urząd
Skarbowy oglądał bajkę o Asterixie, który cały dzień latał od okienka do

okienka, żeby dowiedzieć się, w jakim okienku udzielają informacji na

temat okienka, w którym to powiedzą mu o okienku, w którym już na

pewno dowie się o numerze okienka okienka bez okienka i otrzyma for­
mularz zielony, który upoważni go do odebrania w innym okienku formu­
larza czerwonego potrzebnego do odebrania formularza zielonego itd...

Ale wracając do naszej OSTATNIEJ pani..., zapytała o numer, lecz nie

mówi, o któryjej chodzi, co przy ok. 30 różnych numerach,jakie posiada
każda firma począwszy od regonu poprzez NIP, numer buta, na numerach

telefonicznych kończąc, staje się nie lada problemem. Na końcu uszczęśli­
wiony nowym formularzem podatnik podpisuje się uroczyście, potwier­
dzając tym samym odbiór i wychodzi z tego cyrku na czterech kółkach, bo

z niczym innym nie można tego, co się w tym urzędzie dzieje porównać.

Podatnik

Wojciech Lewandowski
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PILICA - powstaje centrum

pielgrzymkowe
Podkoniec ubiegłego roku byliśmy z żoną w Pilicy, u ojca gwar­

diana klasztoru Braci Mniejszych. Po mszy św. ojciec oprowadzał
nas po swoim „gospodarstwie", z dumą pokazując czego już
dokonał (a miałem z czym porównać, bo pierwszy raz odwiedzi­
łem klasztor w 1972 r.) i słuchaliśmyplanów dotyczących rozbu­
dowy i kapitalnego remontu dawnej stajni i pomieszczeń gospo­
darskich.

- "Moi drodzy -

mówił zakonnik -

Pilica to małe

miasteczko, w

którym nagroma­
dzonych jest tyle
śladów przeszło­
ści, że nasz klasz­
tor, z racji tego, że

jest dosłownie w

centrum Jury,
możejuż odprzyszłego roku stać się centrumpielgrzymkowym, a

i niejeden turysta znajdzie u nas miejsce do spania." Mówiąc to

pokazał nam zdewastowane, zawalone zwałami gruzu pomiesz­
czenia.

-

„ Tu będzie łazienka i toalety, na górze pomieszczenia nocle­
gowe. A tutaj będzie aula, z której zrobimy kawiarenkę i miejsce
spotkań. Możejeszcze małą scenę... A tam będzie kaplica" - pla­
nował ojciec gwardian.

W tym co mówił, było tyle siły i wiary, ale mnie się zdawało, że
to niemożliwe. Ojcze - zwróciłem się do niego - Czy ojciec zdaje
sobie sprawę z ogromu prac i kosztów z tymi planami związa­
nych. Przecież ojcaparafia liczy 500 wiernych?

- "Oczywiście - odpowiedział - Jednak wierzę, że z Bożąpomo-
cą damy sobie radę."

Nic mi nie pozostało, jakjedynie ofiarowanie się do prac bu­
dowlanych. Miesiąc temu do nas przyjechał. Odwiedził nas, by
prosić opomoc. Kiedy siedzieliśmyprzy herbacie, opowiadał nam,

co do tejporyjuż zrobiono. Słuchałem, myśląc, żeprzejaskrawia.
W końcu uzgodniliśmy termin i prace, przy których klasztorowi
miałem pomóc.

Po kilku dniach pojechałem do Pilicy. Oczom nie wierzyłem...
Ojciec chodził ipokazywał mi, co zrobiono. Odniosłem wrażenie,
że mówi do mnie „widzisz niedowiarku!Przecież kilka miesię­
cy temu nic tu nie było. A teraz, proszę, nowy dach, nowe okna,

facjatki, posadzki i stropy. Położone świeże tynki i docieplenie.
Ogrom pracjuż wykonano. Nawet znajomi architekci sceptycznie
oceniali te zeszłoroczne plany. A tu 4 października nastąpi uro­
czystepoświęcenie.

Patrząc na to wszystko, pomyślałem sobie, że napiszę kilka

słów do P.O.. Za pośrednictwem redakcji zwracam się do czytel­
ników z gorącym apelem o udział w tych uroczystościach. A może

i Wy pomożecie ofiarowując pilickim zakonnikom kafelki do ła­
zienki i kuchni, armaturę łazienkową, deski, a może i wyposaże­
nie kuchni dla pielgrzymów i turystów. Przecież kiedyś Wy lub

Wasze dzieci, idąc na pielgrzymkę czy rajd turystyczny, tam się
zatrzymacie... A poza tym na razie wszelkie darowizny mogą być
odpisane odpodatku...

J.S.
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KLUCZE

Powrót

jaskiniowców?
Fakt, iż kluczewska młodzież

zawsze starała się być oryginal­
na i próbowała znajdować dla

swoich imprez dziwne i ustron­
ne miejsca, jest powszechnie
znany i nie budzi u nikogo zdzi­
wienia. Znane więc były huczne

bale na kluczewskich skałkach,
w ruinach domku na wzgórzu
Czubatka czy na Pustyni Błę­
dowskiej.

Niedawno chciałam wraz z

kolegami odwiedzić grotę w oko­
licy stawu Zielonego w Kluczach.

Jakież było zdumienie mojego
kolegi, który po wejściu do tego
„cudu” natury ujrzał widok nie­
codzienny: na kilku tekturowych
kartonach leżało kilka koeduka­
cyjnych par, pogrążonych w

mocnym śnie, którego przyczy­
na walała się pod nogami. Były
to puszki po piwie, winie i jesz­
cze czymś bliżej nieokreślonym.
Poza tym w powietrzu unosiła

się słodka woń pewnej rośliny z

Dalekiego Wschodu. Nie chcąc
przerywać tej idylli, wycofali­
śmy się na „świeże powietrze”.

Ludzie! Czy w gminie nie ma

już przyjemniejszych miejsc na

oddalanie się w „czwarty wy­
miar”? Śmierdząca, wilgotna gro­
ta nie jest chyba idealnym miej­
scem na imprezę.

Ponieważ zwiedzanie groty
nie doszło do skutku, postano­
wiliśmy zbadać stary chodnik

kopalniany, położony ok. 20

metrów poniżej groty. Wejście do

chodnika wyglądajak lisia nora,

więc większość ludzi pewnie nie

zdaje sobie sprawy z tego, co tu

się naprawdę mieści.

Za pomocą saperki poszerzy­
liśmy otwór i wczołgaliśmy się
do środka. Ciasnota kończy się
po ok. 3 metrach - tamjuż można

się wyprostować. Zapalamy la­
tarki. W ich świetle widzimy sze­
roki, porządnie ostemplowany
chodnik górniczy. Jednak i tak się
boimy... Mniej więcej w połowie
od głównego chodnika odbija w

stronę Zielonego odnoga, która po

Krótko
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kilkunastu metrach kończy się
ślepą ścianą. Natomiast główny
chodnik kończy się czymś w ro­
dzaju rumowiska z belek i skał,
można więc przypuszczać, iż się
zawalił. Po napisach i rysunkach
na ścianach widzimy, że nie je­
steśmy tu pierwsi. Wydaje się,
że chodnik służył do poszuki­
wania złóż rudy żelaza. Na miej­
scu dzisiejszego stawu Zielone­
go była kiedyś kopalnia z kolej­
ką wąskotorową, a jeden z szy­
bów jeszcze niedawno był do­
skonale widoczny. Odradzamy
jednak Państwu wchodzenie do

szybu, gdyż w każdej chwili

może w nim dojść do zawału.

Jaskier

Pustynia,
wojsko i

grzyby
Od kilku tygodni można za­

obserwować wzrost zaintereso­
wania Pustynią Błędowską, a ra­
czej tym, co po niej zostało,

pierwszą z przyczyn, dla któ­
rych nastała „moda na pustynię”
są grzyby. Ponieważ w ciągu
ostatniego 40-lecia powyrastało
tam pełno krzaków i drzewek (o
trawach nie wspominając), wy­
tworzyło się podłoże dla grzy­
bów. Ludzie wędrują po pustyn­
nych obszarach pojedynczo, pa­
rami, a czasem całymi rodzina­
mi, pilnie wypatrując maślaków,

rydzów, kań i borowików. Uro­
dzaj jest tak duży, że grzyby
wynoszone są do samochodów

całymi wiadrami.

O fakcie, że część Pustyni Błę­
dowskiej jest poligonem wojsko­
wym przypomniała sobie także

polska armia. Nie tak dawno

przez kilka dni tereny poligonu
dzielnie eksploatowali żołnierze

z Nadwiślańskich Jednostek

Wojskowych, a zaraz po nich

wylądowali spadachroniarze z 6

Brygady Desantowo-Szturmo­
wej, też z Krakowa. Szybujący
na spadachronach żołnierze

przez kilka dni byli wdzięczny­
mi „celami” dla lornetek miesz­
kańców Klucz i Chechła.

Jaskier

OLKUSZ

Emalia nie

dymi
Przed kilkoma dniami w

olkuskiej Emalii S.A.

uruchomiono nowo­
czesny kocioł gazowy,
który zastąpił dotych­
czas używane węglo­
we.

Do tej pory, trzy kotły węglo­
we o mocy 12 MW każdy, wy­
twarzały wodę podgrzaną do 145

stopni Celsjusza na potrzeby
technologiczne fabryki oraz do

ogrzewania pomieszczeń zakła­
du i biur. Nowoczesny kocioł

gazowy produkcji niemieckiej
jest opalany gazem ziemnym
wysokometanowym i dysponu­
je mocą 5 MW. Pozwoli to na

wyłączenie od kwietnia do paź­
dziernika zanieczyszczających
środowisko kotłów węglowych.
W miesiącach zimowych, kiedy
jest zwiększony pobór gorącej
wody, będą one uruchamiane.

Kotły gazowe są droższe w eks­
ploatacji od tradycyjnych węglo­
wych, opalanych zasiarczonym
miałem. Jednak ich zastosowanie

znacznie przyczyni się do ochro­
ny środowiska. Dotychczas fa­
bryka emitowała do atmosfery
trzy i pół tony dwutlenku siarki

miesięcznie, nie mówiąc o pyłach
i innych szkodliwych substan­
cjach. Teraz, przez około siedem

miesięcy w roku fabryczne ko­
miny będą wypuszczały jedynie
nieszkodliwe produkty spalania
gazu ziemnego. Dzięki zastoso­
waniu opalania gazowego zakład

poczynił też pewne oszczędno­
ści. Nie będzie musiał odprowa­
dzać części opłat ekologicznych,
ponieważ nie zatruwa atmosfe­
ry. Do obsługi w pełni zautoma­
tyzowanego kotła gazowego po­

trzeba tylkojednej osoby zamiast

dotychczasowych czterech na

jednej zmianie. Pozostali pracow­
nicy, w miesiącach letnich będą
przeprowadzali niezbędne napra­
wy i konserwacje kotłów węglo­
wych. Ta proekologiczna inwe­
stycja była finansowana ze środ­
ków własnych zakładu przy

wsparciu Funduszu Ochrony
Środowiska. Dzięki temu olku­
ska Emalia, jakojedna z niewielu

okolicznych fabryk, spełnia su­
rowe normy ekologiczne obowią­
zujące w Unii Europejskiej.

syp

Harcerski

Start

Piękna jesienna pogo­
da towarzyszyła impre­
zie „Harcerski Start”

zorganizowanej w mi­
niona niedzielę przez
olkuski hufiec ZHP.

Tego dnia w Ośrodku Sporto­
wym na Czarnej Górze odbyło
się uroczyste rozpoczęcie roku

szkolnego zorganizowane przez

olkuskich harcerzy pod kierow­
nictwem dh. Katarzyny Skrzyń­
skiej pwd. W zabawach uczest­
niczyło ponad dwieście dzieci z

całego miasta. Próbowały one

swoich sił w konkursach pla­
stycznych, muzycznych i licz­
nych grach zorganizowanych
prze harcerzy. Specjalnie na tę

okazję Klub Modelarstwa Lotni­
czego i Kosmicznego prowadzo­
ny przez Waldemara Maja zor­
ganizował pokazy modeli latają­
cych na uwięzi i rakiet. Dzięki
olkuskiemu LOK-owi można

było się sprawdzić w strzelaniu

z karabinka pneumatycznego lub

w rzucie granatem do celu. Moż­
na było też obejrzeć nowocze­
sny sprzęt strażacki prezentowa­
ny przez olkuska JRG. Całość

zakończyła się ogniskiem, pod­
czas którego zwycięzcom po­
szczególnych konkurencji wrę­
czono- nagrody ufundowane

przez kilka firm prywatnych.

A.L, syp
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WOLA LIBERTOWSKĄ, UDÓRZ, KLUCZE

Serca tam

zostawiliśmy...
W sierpniowym numerze „Przeglądu Olkuskie­
go” (nr 30.-31), opisując zamach żołnierzy „Pa­
rasola” na Koppego, wspomnieliśmy, że pp.
Aleksandra i Aleksander Klichowie otrzymali
medale przyznane za serdeczną gościnność i

pomoc okazywaną w dniach corocznych ob-

chodówtego zamachu. Natomiast obecnie pra­
gniemy wspomnieć o innych ciekawych epi­
zodach z ich życia zawodowego, społeczne­
go i osobistego.

Państwo Klichowie w swym domu w Kluczach

Dziewczyna z fotografii
Pani Aleksandra urodziła się w nowosądeckich Maszkowicach,

tych należących do słynnego Zyndrama z „Krzyżaków” H. Sienkie­
wicza. Po liceum pedagogicznym w Nowym Sączu i studium na­
uczycielskim w zakresie muzyki, w 1955 r. podjęła pracę w Woli

Libertowskiej. Później były jeszcze studia wyższe w zakresie na­
uczania początkowego.

Pan Aleksander urodził się w Kluczach. Po ukończeniu klasy
pedagogicznej w olkuskim Liceum im. Króla Kazimierza Wielkiego,
ponad rok uczył w Chechle, a później - po dwóch latach służby
wojskowej - była jednoroczna praca w Załężu.

- W 1955 r. olkuskie władze oświatowe zaproponowały mi stano­
wisko kierownika szkoły w jednej z trzech miejscowości - wspomi­
na p. Aleksander. - Nie wybrałem Żurady, bo budynki szkolne były
zbyt „rozrzucone”, a bolesławska szkoła przeraziła mnie swoim ogro­
mem. Gdy zdecydowałem się na Wolę Libertowską, kadrowa Helena

Osuch pokazała mi fotografię tamtejszego grona pedagogicznego. Jedna

z młodziutkich nauczycielek tak mocno przypadła mi do gustu, że

już od 40 latjest... moją żoną. To pierwsze zapatrzenie było szczę­
śliwe, bo to również jej zawdzięczam bezpieczną pracę zawodowąi
możliwość zaocznego studiowania.

Stara i nowa

W starej szkole były tylko 3 sale lekcyjne i skromne mieszkanie

dla kierownika, dlatego obowiązywał system dwuzmianowy. Budo­
wę nowego obiektu, który oddano do użytku w 1963 r. rozpoczęto z

inicjatywy mieszkańców, a komitetem budowy kierował Mieczy­
sław Rosół, przewodniczący Komitetu Rodzicielskiego.

- Ludzie byli i są zadowoleni z tej nowej szkoły - mówi p. Alek­
sander. - Zadowoleni, że w niewielkiej miejscowości utrzymali 8

klasową szkołę podstawową.

Dla pp. Klichów, którzy spędzili tu ponad 40 lat, pozostała pew­
na tęsknota za tą szkołą i za tym środowiskiem...

- Serce tam zostawiliśmy - mówią wzruszeni rozmówcy. - Dlatego
jest nam przyjemnie, że szkoła zaprasza nas na różne uroczystości.

W tym pamiętaniujest trochę z odczucia wielu mieszkańców Woli

Libertowskiej, że ta ich nowa szkoła, to w pewnym sensie „historia
Klichów”.

Żołnierze „Parasola”

- Nasza przygoda z żołnierzami „Parasola” rozpoczęła się w 1964

r., przy pomniku w Udorzu - wspominają pp. Klichowie. - Zamiej­
scowi goście przyjechali wtedy dwoma autokarami i kilkoma samo­
chodami osobowymi. W poprzednich latach przyjmowała ich kie­
rownik szkoły w Udorzu Władysława Przewłocka, a wtedy to my

odpowiedzieliśmy na ich oczekiwanie, proponując nocleg w nowej
szkole. Od tego czasu dorośli harcerze „Parasola” zawsze byli przyj­
mowani w Woli Libertowskiej i nigdy nie zabrakło serdecznego po­
witania i równie wzruszającego pożegnania przez prawie całą mło­
dzież szkolną. Towarzyszyły temu harcerskie i patriotyczne pio­
senki, występy artystyczne i dowody wzajemnego, szczerego przy­
wiązania. W miarę możliwości organizowaliśmy dla nich posiłki,
również z naszych zapasów, i zawsze ich obecność była mile wi­
dziana przez mieszkańców. Nic dziwnego, że w minionych czasach

Wola Libertowska była dla gości „główną bazą noclegową”. Obecnie

przyjmowani są przez UG w Żarnowcu.

„Święta Wola”

Wspomnieliśmyjuż, że pp. Klichowie tęsknią trochę za dawnym
środowiskiem. Odnosi się wrażenie, że do tej pamięci zobowiązuje
ich też szczera życzliwość tamtego środowiska, które pamięta ich

pracę zawodową i społeczną, np. w radzie gminy, a przede wszyst­
kim liczenia się z każdym i szacunek dla ludzi ciężkiej pracy.

- Ludzie z Woli Libertowskiej i okolic są przywiązani do ziemi -

mówi p. Aleksander. - Tam nikt nie chciał sprzedać swojego gospo­
darstwa i mieszkać gdzie indziej. Zdarzało się, że proboszcz zachę­
cał wiernych, aby po mszy przystąpili do pilnych prac polowych.

- Mieszkańcy Woli Libertowskiej są na ogół bardzo pobożni -

wspomina p. Aleksandra. - Było tu kilka powołań duchownych i

zakonnych. To ta mądra pobożność i te powołania spowodowały, że

na Wolę Libertowską mówiło się niekiedy z uznaniem „Święta Wola”

(nie mylić z wsią Boża Wola - dop. red.).

Państwo Klichowie mieszkają obecnię,w Kluczach, powiedzieli
nam o wielu ciekawych ludziach i zjawiskach na ziemi żarnowiec­
kiej, dlatego w kolejnych numerach „Przeglądu Olkuskiego” będzie­
my prezentować je naszym Czytelnikom.

Tekst i foto: Bolesław Huras
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LIPOWIEC

Niedziela w

Wygiełzowie

strzelanie z bata. Warto było
spędzić ten dzień w skansenie.

Ale skansen warto odwiedzać

nie tylko przez ten jeden dzień

w roku.

*

Szansa na Sydney

- „Kto wódki nie pije i

bab nie rajcuje, ten

albo waryjot, albo zwa-

ryjuje.” Głosi napis na

ścianie stuletniej
karczmy przeniesionej
z Minogi do Nadwi­
ślańskiego Parku Et­
nograficznego w Wy­
giełzowie koło Chrza­
nowa.

W niedzielę, 20 września od­
były się tam doroczne uroczy­
stości odpustowe połączone z

finałem VIII Letniego Festiwa­
lu Muzyki Kameralnej i Orga­
nowej . Imprezy rozpoczęły się
w południe. Wesołymi przy­
śpiewkami bawiły zgromadzo­
nych tłumnie zwiedzających
panie z lokalnych zespołów
folklorystycznych. Później od­
była się msza święta w zabyt­
kowym drewnianym kościele

przeniesionym do skansenu z

Ryczowa. Po mszy rozpoczę­
ły występy zespoły folklory­
styczne z regionu chrzanow­
skiego. Następnie program mu­
zyczny „I była w tym Polska”

zakończył VII Letni Festiwal

Muzyki Kameralnej. Przez cały
dzień na terenie skansenu trwał

kiermasz sztuki ludowej połą­
czony z prezentacją i sprzeda­
żą wyrobów twórców ludo­
wych. Uruchomiono starą kuź­
nię, ostatni już fachowcy lepili
garnki na zabytkowych, napę­
dzanych stopami kołach garn­
carskich. Można było zoba­
czyć miejscową specjalność -

wyplatanie koszyków z wikli­
ny. Spore zainteresowanie tu­
rystów wzbudziły pokazy
przędzenia wełny na kołowrot­
ku, maglowania płótna, wędze­
nia śliwek i wyrobu masła. Chęt­
ni nawet degustowali ludowe

potrawy. Odbyły się konku­
rencje takiejak „całowanie mło­
ta” w zabytkowej kuźni czy

W Wygiełzowie zwiedzanie

rozpoczyna się i kończy przy

karczmie. Można tu popróbo­
wać lokalnych przysmaków
podanych przez kelnerki w

strojach krakowskich, i napić
się czegoś chłodnego. Wśród

malowniczych wzgórz, na po­
nad 3 hektarach terenu stoi po­
nad dwadzieścia obiektów bu­
downictwa drewnianego. Przy­
wieziono je ze wsi położonych
po obu brzegach Wisły. W

chłopskich zagrodach stoją ory­
ginalne sprzęty, jakich używa­
no sto czy dwieście lat temu.

Przed domami urządzono

ogródki warzywne i kwiatowe.

W zachodniej części Parku

znajduje się zespół małomia­
steczkowy. W kilku domach

zrekonstruowano warsztaty
rzemieślnicze. Stąd w domu z

Przeciszowa można zobaczyć
warsztat szewski w kuchni, a

w domu z Podolsza warsztat wi-

kliniarski. Ciekawym obiektem

jest olejarnia z Dąbrowy Szla­
checkiej z oryginalnymi stępa­
mi, prasą i naczyniami na olej.
Warto przyjechać do Lipowca
w Wielką Sobotę i zobaczyć
tradycyjne święcone. Skansen

można zwiedzać codziennie od

10 do 18, bilet dla dorosłych
kosztuje 3 zł, dla dzieci 2 zł.

syp

Kilka dni temu z wizytą w naszej redakcji był
Ryszard Moryc z Czeladzi, niepełnosprawny
sportowiec z klubu Start Katowice, który zwią­
zany jest z naszym regionem poprzez swego

opiekuna i niegdyś trenera Stanisława Staronia

z Bolesławia.

Ryszard Moryc jest jednym z najlepszych polskich niepełnospraw­
nych sportowców jeżdżących na wózkach. Wielokrotny mistrz Polski,
wicemistrz Europy (Holandia 1996), uczestnik maratonów w Niemczech

(2. miejsce we Frankfurcie), Austrii (dwa razy drugie miejsce w superma-

ratonie - 100 km - w Wiedniu), Kanadzie, USA (maraton w Nowym
Jorku), Anglii, Australii (czwarte miejsce w tegorocznych ogólnoświato­
wych zawodach związanych z Dniem Australii). Kilka lat temu do Mory­
ca należał rekord Polski w maratonie na wózkach, teraz też należy do

naj lepszych, a z czasem w maratonie zszedłjuż poniżej dwóch godzin (1 h

59 s). Właśnie wrócił z USA, gdzie w Wilkes-Barre (Pensylwania) brał

udział w IOK Intemational Wheelchair Classic, wyścigu, na który organi­
zatorzy ściągnęli z całego świata najlepszych zawodników w jeździe na

wózkach. Wyjazd doszedł do skutku dzięki sponsorom, olkuskiej firmie

BASO, Zakładom Cukierniczym „Anka” z Dąbrowy Górniczej i firmie

„Wega” też z tego miasta. Jego opiekun i przyjaciel Stanisław Staroń, swego

czasu szef Spółdzielnii Niewidomych w Olkuszu, zapewnia, że Moryc
ma szansę wziąć udział w Paraolimpiadzie w Sydney:

- „Rzecz się sprowadza do tego, czy uda nam się utrzymać go w cyklu
treningowym. Chodzi oczywiście o pieniądze. Szukam sponsora, który
chciałby go wspierać w jego planach wyjazdu.do Sydney. Zamiast gonić
za środkami na utrzymanie rodziny, powinien trenować”.

Ryszard Moryc pracuje w zakładzie pracy chronionej, gdzie nie zara­
bia - przysłowiowych kokosów. Tymczasem treningi i wyjazdy kosztują.
W Polsce tylkojedenjeżdżący na wózku zawodnik ma stałego sponsora,

wielki browar, który kupuje mu sprzęt i finansuje wyjazdy na wszelkie

zawody. Zawodnik ów ma pewny wyjazd do Sydney. Gdyby razem z

nim pojechał do Sydney także Moryc - zdaniem Staronia - byłaby szansa

na dwa medale dla Polski. Ryszard Moryc całą swą nadzieje wiąże ze

znalezieniem sponsora, który zrozumie, że sport niepełnosprawnychjest
w całym świecie traktowany bardzo poważnie.

- „Psychicznym motorem dla mniejest Stanisław Staroń. To on mnie

motywuje. Gdy idę z nim do czterech firm, by prosić o zasponsorowanie
jakiegoś mojego wyjazdu, trzy decydują się coś dać. Gdy idę sam - nie

zyskuję nic” - mówi Ryszard Moryc.

- „Jak widzę, że z czegoś chce zrezygnować, zjakiegoś wyjazdu, to się
bardzo denerwuje” - mówi

Stanisław Staroń, znany

kiedyś sportowiec, który
teraz pomaga innym.

A może, któraś z firm z

naszego terenu zainteresu­
je się wybitnym sportow­
cem na wózku - jest szan­
sa na reklamę na całym

s świecie.
c?
o
S
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Ryszard Moryc
na zawodach w

Australii (sty-
czeń/luty1998r.).
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Bukowno w obiektywie Adama Sowuli (17 września)
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WYBORY

Wizyta
Leszka

Millera

czyli
klaskaniem

mając
obrzękłe
lewice

25 września w Wolbro­
miu i Olkuszu gościł
przewodniczący SdRP

Leszek Miller. Lekko

spóźniony przyjechał
w asyście policjantów
na motocyklach.

W Olkuszu w powitaniu
przed Zespołem Szkół Zawodo­
wych im. A . Kocjana wzięło
udział kilkuset mieszkańców,
wśród nich prym wiódł tutejszy
lewicowy aktyw. Nie zabrakło

też orkiestry dętej i ludowego ze­
społu, który powitał przewod­
niczącego Chlebem, solą i panegi-
rycznąpieśnią. Wraz z Millerem

zjawił się w Olkuszu przewod­
niczący SdRP w Krakowie, po­
seł Kazimierz Chrzanowski.

Leszka Millera przedstawił kan­
dydat do sejmiku samorządowe­
go z ramienia SdRP Marek Dą­
bek.

Miller, gorąco oklaskiwany
przez licznie zgromadzonych,
wygłosił płomienną krytykę rzą­
dów AWS-UW. Żartował, że

mówi się, iż: „błędy lekarzy leżą
na cmentarzach, błędy nauczy­
cieli są w obecnym rządzie”. Za­
rzucał prawicy, że ta: „zmienia

nazwy ulic, lewica te ulice remon-

tuje. Prawica likwiduje szkoły
wiejskie, a lewica buduje miesz­

kania komunalne i szpitale. Pra­
wica słucha samej siebie, a lewica

próbuje wsłuchiwać się w głos
obywateli. Prawica broni swoich,
a lewica broni biednych. Prawica

pyta się, skąd przychodzisz, a

lewica, co razem dla dobra wspól­
nego chcesz czynić. Jeśli jeszcze
ktoś nie wie czym jest lewica, to

każdy polski dzień udowadnia,

czym jest prawica, i to wystar­
czy”. Skrytykował premiera Buz­
ka za udział w reklamie reform,

zapominając zapewne, że premier
wycofał już owe "spoty" z TV.

Kolejny raz usłyszeliśmy ostry
atak na proponowany przez wi­
cepremiera Leszka Balcerowicza

podatek liniowy, choć znów bez

konkretów. Obecna koalicja rzą­
dowa - mimo reform, które prze­
prowadza - nie zasłużyła, według
Millera, na żadną pochwałę.
Chwalił Miller za to lewicowych
kandydatów na radnych - za od­
wagę, że zdecydowali się oddać

pod społeczną weryfikację. Prze­
wodniczący SdRP zapewniał, że

lewica te wybory wygra („Lista
nr 1. A jeden w tym wypadku
znaczy pierwszy”).

Leszek Miller na tle plakatu wyborczego SLD

Spotkanie trwało około godzi­
ny, i co chwilę przerywane było
gromkimi oklaskami. Dużą część
spotkania wypełniły pytania od

publiczności. Było rzecz jasna o

emeryturach i uwłaszczeniu. Je­
den ze zgromadzonych sympa­
tyków lewicy pytał, dlaczego SLD

ma tak mało swoich dziennikarzy,
zwłaszcza przebojowych, którzy
potrafiliby ostro zaatakować pra­
wicę. Okazało się, że na sali był
jeden ze „swoich” dziennikarzy,
Ireneusz Łęczek z „Wiadomości

Zagłębia” (korespondent „Trybu­
ny” na woj. katowickie), który nim

zadał pytanie, szybko zareklamo­
wał się jako sympatyk lewicy.

W najbliższych dniach czeka

nas kolejna ciekawa przedwybor­
cza wizyta. Komitet Wyborczy
Unii Wolności zapowiada spo­
tkanie z wiceprzewodniczący tej
partii, posłem Tadeuszem Syryj­
czykiem.

/O/

Olkuszanin

w

Panteonie

Gazeta Wyborcza w Katowi­
cach pytała ostatnio członków

rady Programowej Kongresu
Kultury na Górnym Śląsku oraz

czytelników o ludzi, którzy naj­
bardziej przysłużyli się kulturze

Śląska. Miło nam było zauwa­

żyć, że w gronie tak znamieni­
tych postacijak np. Henryk Bro­
daty, Michał Grażyński, Henryk
Mikołaj Górecki, Św. Jadwiga,

Wojciech Korfanty czy Rafał

Wojaczek znalazł się także po­
chodzący z Olkusza Innocenty
Libura. GW podaje takąjego not­
kę: „polonista, nauczyciel, dzia­
łacz kultury, propagator ochro­
ny środowiska, pisarz. Pedagog,
jeden z najważniejszych na tym
terenie działaczy Związku Har­
cerstwa Polskiego”. Trzeba do tej
charakterystyki dodać, że p. In­
nocenty Libura należał do jed­
nych z pierwszych absolwentów

Liceum Ogólnokształcącego im.

Króla Kazimierza Wielkiego w

Olkuszu, uczył w tej szkole

przez kilka lat, mimo iż dość

szybko opuścił Olkusz i prze­
niósł się do Rybnika (to za za­
sługi dla tego miasta trafił do Pan­
teonu), nigdy nie zerwał więzów
z miastem swej młodości. Był m.

in. współautorem „Księgi Pamiąt­
kowej Liceum”. Na krótko przed
śmiercią zdążył jeszcze wziąć
udział w 75-leciu I LO.

Olkuszanin

wKK
Kilka dni temu zakończył się

w Jastrzębiu Zjazd Krajowy „So­
lidarności”. Mieszkający na os.

Młodych w Olkuszu wiceprze­
wodniczący zarządu regionu ślą-
Iko dąbrowskiego „Solidarności”

Adam Giera został wybrany do

Komisji Krajowej „Solidarności”.

/O/
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INTERWENCJA

KOLEJOWY

ZBUK
Załóżmy, że niedawno odbyłem dość długą pod­
róż do Poznania. Wysiadając z pociągu, dozna­
łem mocnego szoku - dworzec w Poznaniu NA­
PRAWDĘ jest czysty. Przez małą chwilę pomy­
śleliśmy ze znajomymi, z którymi miałem przy­
jemność podróżować, że dojechaliśmy za dale­
ko i jesteśmy poza granicami Polski. Wielki (i
czysty) napis Poznań Główny wyprowadził nas

z błędu. Jednak to nie moja, mało interesująca
osoby postronne, podróż do stolicy Wielkopol­
ski skłoniła mnie do napisania tego artykułu.
Przyczynątąstał się.......

Dworzec kolejowy w Olkuszu - obiekt znany nie tylko mieszkań­
com naszego miasta. Jest on w bardzo wielu przypadkach pierw­
szym obiektem, który na swej turystycznej trasie spotykają osoby
odwiedzające nasze miasto. Czy mamy się czym chwalić? Otóż,

wszyscy mieszkańcy Olkusza korzystający z usług PKP wiedzą, że

jest to pytanie co najmniej nie na miejscu. Jakie bowiem wrażenie na

potencjalnym turyście może zrobić poczekalnia czy też peron,
zwłaszcza w godzinach wieczomo-nocnych? O tej porze miejsca te

zamieniają się w strefę śmierci dla ludzkiego organu powonienia, a po

takiej wizytówce, tylko bardzo zdesperowany gość będzie szukał w

mieściejakichkolwiek atrakcji. Niejest uwaga zupełnie nie na miej­
scu, tym bardziej, że po reformie administracyjnej państwa to wła­
śnie turystyka ma się stać jednym z filarów gospodarki przyszłego
powiatu olkuskiego. Zresztą dworcem należałoby się zająć nie tylko
przez wzgląd na turystów, ale trzeba zatroszczyć się również o nas,

czyli o mieszkańców miasta. To my codziennie korzystamy z komu­
nikacji kolejowej, dojeżdżając do szkoły czy pracy, często też wra­
camy w godzinach wieczornych. Nie jest to bynajmniej usługa ze

strony PKP darmowa - prawie każdy z nas musi zapłacić odpowied-
niąkwotę, która obejmuje nie tylko koszty samego przemieszczenia
się, ale również higienicznego i spokojnego oczekiwania na podróż.
Chciałbym więc zapytać, gdzie mogę zaczekać na pociąg o godzinie
21.30? W poczekalni - narażając się na zaczepki dworujących tam

osób, których stan higieny osobistej przekroczyłjuż dawno poziom
krytyczny? Czy mogę usiąść na ławce, na którą owi panowie zała­
twiają swe potrzeby fizjologiczne? A może powinienem pomimo
zimna bądź deszczu poczekać na peronie, który oprócz gorszego
oświetlenia i lepszego obiegu powietrza (co zrozumiałe) niczym się
od owej poczekalni nie różni. Zresztą kto musiał przechodzić przez

peron, ten pewnie nie raz zauważył podejrzanych biesiadników,
czających się w kątach blaszanych budek. Wracając do poczekalni,
obecnie koczują tam trzy osoby, z których dwie to nałogowi alkoho­
licy. Czy nie ma w prawie 50 tysięcznym mieście takiej instytucji,
która zajęłaby się TRZEMA OSOBAMI? Rzadkie interwencje funk­
cjonariuszy Policji nie zdadzą się tu na nic - nie jest to bowiem

instytucja, która powinna zajmować się takimi ludźmi. Oczywiście
co innego, gdy człowiek ten jest pijany, awanturuje się, zaczepia
kogoś czy po prostu kradnie. Ale są to rozwiązania krótkotrwałe,
można bowiem odwieźć delikwenta do Izby Wytrzeźwień albo za­

trzymać za zakłócanie porządku (za co tak czy inaczej zapłacą po­
datnicy), ale po dwóch, trzech dniach z powrotem zajmuje on opusz­
czone miejsce. Czy nie ma zatem tzw. instytucji dobrej woli, która

mogłaby rozwiązać ten problem? Zapewne nie tylko ja życzyłbym
sobie, aby to pytanie nie pozostało retorycznym.

Z wojaży moich uwaga druga,jeżeli wracam skądkolwiek, i chciał­
bym, aby ktoś po mnie wyjechał, albo tylko poinformować, że już
dotarłem (co przy obecnym bezpieczeństwie poruszania się po uli­
cach nocną porąjest mocno uzasadnione), czy mogę zadzwonić z

aparatu znajdującego się w owej nieszczęsnej poczekalni? Otóż nie.

A gdy zdarzy się sytuacja, w której od tego telefonu będzie zależało

czyjeś zdrowie lub życie? Taki aparat powinien w każdym mieście

znajdować się co 100 metrów, ajuż zwłaszcza w miejscach publicz­
nych, jakim jest również dworzec. Aparat ten był już naprawiany,
jednakże przetrwał tylko dwa dni, po czym sytuacja wróciła do

punktu wyjścia, a ktoś, kogo obowiązkiemjest naprawić ów telefon,
nie robi nic skargi przecież nie płyną, ajeśli nawet, to i tak nie trafiają
na właściwe biurko. Zdaję sobie sprawę, że niektórzy ludzie o bar­
dzo małym rozumku, celem swojego życia uczynili zniszczenie

wszystkich napotkanych aparatów telefonicznych, ale niejest to żadna

wymówka - w tak newralgicznym miejscu, jak i w wielu, wielu in­
nych sprawny aparat telefoniczny być MUSI.

Ostatnim sprawąjest brakjakichkolwiek sanitariatów na naszym
dworcu kolejowym - czy ktoś z Państwa potrafi powiedzieć, gdzie
na dworcu w Olkuszu znajduje się toaleta? Otóż na to pytanie nie

odpowiem prawidłowo ani ja, ani Pani kasjerka, ani nikt inny -

bowiem TOALETY DWORCOWEJ PO PROSTU NIE MA. W

blisko pięćdziesięciotysięcznym mieście, które otwiera swe podwo­
je dla turystów, a więc zatem i dla podróżnych, u schyłku dwudzie­
stego wieku nie ma toalet w takim miejscu! Może brzmi tojak żart, ale

czy jest to śmieszne, wie tylko ten, kto znalazł stę w niewłaściwym
miejscu (czyt. na dworcu) i wtedy musiał, a nie bardzo miał gdzie.
Czy wtedy należy, wzorem niektórych zanietrzeźwionych panów,
udać się na peron, czy może wzorem innych, ulżyć sobie na pocze­
kalni - cieplej, ale przy świadkach. Na dworcu sanitariaty podobno
są, ale gdzie i dlaczego są nieczynne - tego nie wie chyba nikt. A być
może trzebaje wyremontować, więc po co ruszać ten temat, skoro

dobrze jest tak, jakjest. Ponadto, po małej inwestycji, można by nie

tylko przyczynić się do ucywilizowania naszego dworca kolejowe­
go, ale i stworzyć dodatkowe dwa etaty, bowiem ktoś musi się owym
bardzo użytecznym miejscem opiekować, a dobrze by było, aby
otwarte mogło być od pierwszego do ostatniego pociągu, czyli pra­
wie całą dobę. O konieczności uruchomienia tego przybytku świad­
czy fakt, że co najmniej trzy osoby każdego dnia pytają o toaletę - a

ilujest takich, którzy nie pytają? Rozumiem, że może jest to pewien
sposób na reklamę naszego miasta - PRZYJEDŹCIE PAŃSTWO
DO OLKUSZA, NIE MA TU TOALETY NA DWORCU, W PO­
CZEKALNI ŚMIERDZI, BO NIKT NIE SPRZĄTA, A Z APA­
RATU TELEFONICZNEGO NIE DODZWONICIE SIĘ NAWET

NA DWORZEC PKS (100 metrów dalej).

Oryginalny ów sposób, to trzeba przyznać - mam tylko poważne
wątpliwości, czy ktoś się na nim pozna.

Najwyższy to już czas, aby doprowadzić do porządku tę, ale i nie

tylko tę, sprawę. Problem tenjest dość skomplikowany, bowiemjeżeli
chodzi o koczujących na poczekalni bezdomnych, kolej państwowa
ma prawo nie czuć się zainteresowana - ale pozostająinne instytucje,
jak chociażby pomoc społeczna. Sprzątanie poczekalni, a także sław­
ne WC, którego nie ma, to już jednak problem PKP, bo to do niej
należy ten obiekt. Telefon zaś jest bolącżlą telekomunikacji, która z

definicji prawie nigdy nie kwapi się do jakichkolwiek reklamacji, na­
praw, itp. Wypadałoby, aby osoby, które decydują o takich „drobnost­
kach”, zajęły się tym, a nie tylko „umywały ręce”, chociaż to akurat w

sprawie dworcajest konieczne - problem zaiste jest śmierdzący.

Marcin Koprowski
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Pamięć wybiórcza * Sex-lustracja
Napiszę dzisiaj o pamięci wybiór­

czej naszych rodaków. Skłaniają mnie do

tego rocznice wydarzeń historycznych ob­
chodzone w naszym kraju niczym przepisy

podatkowe, a także te, których moi ziomko­
wie obchodzić nie mają ochoty.

Wybór zdarzeń godnych narodowej pa­
mięci zależy odaktualnie obowiązującej opcji
światopoglądowej. Dlatego też w PRL, w

dzienniku telewizyjnym dzień 17 września
nie wyróżniał się niczym specjalnym. Wna­
szej Najjaśniejszej Rzplitej w Wiadomościach

1IXpół wydania poświęconejest kosztom

szkolnej wyprawki, a przypomnienie hitle­
rowskiej agresji znajduje siępodkoniecpro­
gramu. Zgoła inaczej wyglądaprzypomnie­
nie wkroczenia Armii Czerwonej na teryto­
rium Polski. Oglądając TVpubliczną, moż­
na zatem dojść do wniosku, że odpowiedzial­
ność za wywołanie drugiej wojny światowej

ponosi Związek Radziecki.

2 października najbardziej zajmu­
jącym wydarzeniem będzie zapewne wielka

gala bokserska. Cała Polska będzie zatem

wpodnieceniu oczekiwać, aż dwóchfacetów
zacznie okładać siępo twarzach i na tegoż
okładania wynik. Jestem w stanie się zało­
żyć, że rocznica agresji RP na Czechosło­
wację, jeśli nawet zostanie odnotowana, to

nie będzie celebrowana wjakikolwiek spo­
sób. Bo i szczycić się nie ma czym. Zabawnejest to, że wbijając
Czechosłowacji nóż wplecy w 1938, postąpiliśmy dokładnie taksamo

jak ZSRR niecały rokpóźniej.

W marcu tego roku obchodziliśmy rocznicę Marca 1968.

Wydarzenia,jakie miały wtedy miejsce, zostałyprzedstawione w spo­
sób uproszczony, a głównym celem przyświecającym publicystom
było zdyskredytowanie (po raz kolejny) „komunistycznej" władzy.
Nikt nie wspomniał nawet, że choć antysemicką kampanię rozpętali
„partyzanci

”

Moczara, tojej awangardę stanowiłPAXPiaseckiego,
którego ideowychpobratymców znaleźć można teraz w Radiu Mary­

ja, Naszym Dzienniku, Gazecie Polskiej i Niedzieli. Gadającym gło­
wom nie chodziło wszakże o realne mechanizmy wydarzeń marco­
wych, a kolejny atak na komunistów, postkomunistów itd. To właśnie

dlatego o Marcu ’68 w mediach mówiło się, a o Październiku ’38 nie

będzie się mówić. Zbrojnego ataku na Czechosłowacje w 1938 nie

można wykorzystać w walce z lewicą.

Pamięć wybiórcza Polakówjest wynikiem braku patrioty­
zmu. Ten bowiem polega na dumie z wszelkich osiągnięć rodaków, z

dorobku całego narodu. Kiedy zatem zapomina się lub co gorsza

znieważa pamięć żołnierzy polskich poległych pod Lenino, kiedy
zmienia się nazwy ulic, dlatego że ich dotychczasowi patroni nie

pasują do obowiązującego dziś modelu Polaka-katolika, to mam

wrażenie, że doraźny interes polityczny bierze górę. Ze politykier
wygrywa z patriotą, a szermowanie narodowymi wartościamijest
tylko deklaracją, za którą nic nie stoi.

Grzegorz Latoś

* Tytuł od redakcji

Tak się złożyło, że obydwaj z moim adwer­
sarzem z lewej stronyporuszyliśmy w ubiegłym
tygodniu temat kulturypolitycznej. Właściwie to

było to trzy tygodnie temu, ale ze względu na

włamanie do redakcjifelietony dotarły do Czy­
telników z pewnym opóźnieniem. Japisałem o

kulturze politycznej SdRP, kolega Grzegorz
Latoś o tejże kulturze Amerykanów. Coprawda
obraz Amerykijest nieco wzorowany na cza­
sach, kiedy to na nasze, polskiepola ziemnia­
ków amerykańskie samoloty zrzucały stonkę
(terazpodobną metodązaopatrują nas wefryt­
ki, hamburgery i Coca-colę), ale znaczna część
uwagjest generalnie słuszna. Poza konkluzją -

sprawa Clintona, a zwłaszcza polityka USA

koncentruje się na rozporku - i wyrażeniem
obawy, że śladem wielu innych rozwiązań w kul­
turze ipolityce będziemy musieli zaimportować
z Ameryki także sposób rozwiązywania tego

typu afer.

Wielu amerykańskich prezydentów miewało

romanse w trakciepełnienia swego urzędu. Wy­
bieralijednak kobiety z klasą - dość przypo­
mnieć głośny związek J.F. Kennedy 'ego z Ma-

rylin Monroe: można się było z tego śmiać, za­
zdrościć mu albo być oburzonym, a wszystkim
tym uczuciom dawać wyrazpublicznie i nie ko­
lidowało to w niczym z godnością urzędu. W

sprawie Clintonajest inaczej - całe sławnejuż
wykręty i unikiprawnicze stosowaneprzezpre­

zydenta i zespółjego doradców zjednej strony oraz publikowanie
szczegółówjego intymnego pożycia z Monicą Lewinsky z drugiej
strony, to walka o cośzupełnie innego niż sugeruje lewica (zwłaszcza
polska!). Tu nie chodzi o gigantyczną sex-lustrację, w trakcie której
każdy, ajuż zwłaszcza prezydent Kwaśniewski będzie musiał wzo­
rem Clintona opowiadać ze szczegółami kiedy, co i ile razy. Całe te

publikowane zeznania, tojest wyłącznie materiał dowodowy w spra­
wie ojedno z głównychprzestępstw w amerykańskim systemiepraw­
nym - o nadużycie władzy. Prokurator Starr wysunął mianowicie

przypuszczenie, żeprezydent Clinton nie nadaje się na ten urząd, nie

dlatego że nie potrafi odmówić sobie drobnych przyjemności, ale

dlatego że Monica Levinsky była stażystką w Białym Domu, a więc
miała nadzieję na uzyskanieposady w administracji rządowej i być
możejej związek zprezydentem miałjej w tympomóc. Clintonpopeł­
nił błąd, dlatego że uległjej wdziękom, wiedząc żejestjejprzełożo­
nym i to najwyższego szczebla. Gdyby Amerykaniepodeszli do tego
w sposób tolerancyjny i cała klasapolitycznaprzeszła nad tą sprawą
doporządku dziennego, zwyczaj takiego traktowania stażystek mógłby
się rozpowszechnić w całej administracji (skoro wolno prezydento­
wi, to i viceprezydentowi, sekretarzowi stanu, itd...). Stądjuż tylko
krok do sytuacji, w której posady obejmowałyby nie te stażystki,
które najlepiej piszą na komputerze, znająjęzyki obce itp, ale te,

które -jakby to określić ...no, mają najbardziej zmysłowe usta. A na

to Ameryka, jako mocarstwo światowe, nie może sobie pozwolić.

Jestjednak kilka krajów na świecie, które mogą
sobie na to pozwolić - wśród nichjest Polska, gdzie
taka afera nie ma racji bytu, bo kiedy naprzykładpre- j
zydent Kwaśniewski reklamował meble, apóźniej się z
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Ctego
tłumaczył: „ Nie wiedziałem, pierwsze słyszę, popro­

stu meble mi siępodobały... ”, to nikogo zjego zwolenni­
ków nie oburzyłfakt, żeprezydent nie zna swojego szwa­
gra i teścia, zatrudnionych w tejfirmie. I gdybyjakaś

panienka ogłosiła, że łączyłyjąjednoznaczne związki z naszympre­
zydentem, to ten zapewne wytrzeszczyłby swoje błękitne oczy i zeznał

z czarującym uśmiechem „Aleja nawet nie wiem,jak TO się robi...”

i nikt nie byłby zaskoczony. Unasjakakolwiek afera obyczajowajest
właściwie niemożliwa zprostegopowodu: pewien mój kolega zapar­
kował małegofiata w swojej rodzinnej wsi i bardzo troskliwie go

zamykał; gdy zapytałem: dlaczego, przecież wokół mieszkają sami

znajomi? - odpowiedział: właśnie dlatego!

Unaspo prostu tradycyjny sposób wyłaniania elitpolitycz­
nych, ilustrowanyprzez góralską przyśpiewkę:

„Do roboty chęci ni mom

Ani z rana, ni wieczorem

dopartii się zapiszę

będę dyrektorem, będę dyrektorem
"

jest taki, że każdy z obywateli doskonale się orientuje w systemie
wartościposzczególnych polityków, jak. ów znajomy w wartościach

reprezentowanych przezjego sąsiadów. Iprzeciętny obywatel cie­
szyłby się nawet, gdyby wiedział, żepolitycy w ramachpopełnianych
przestępstw i wykroczeń zajmują się wyłącznie bałamuceniem staży­
stek, a nie np. budują sobie wille opowierzchni 400 metrów kwadra­
towych zapaństwowepieniądze,jak były wicepremier Kołodko. Tego
Amerykanie mogą uczyć się od nas.

Jerzy Roś

Krok do Europy
W dniach 6-13 września w Traben-Trarbach

(Niemcy) przebywała grupa 20 uczniów z II LO

im. Ziemi Olkuskiej pod opieką mgr A. Cu ryły.
Powodem wyjazdu było zaproszenie dyrekcji
tamtejszego gimnazjum obchodzącego w tym
roku 425-lecie istnienia (założone w 1573 r.).
Część grupy stanowili członkowie szkolnego
chóru kameralnego pod kierownictwem mgr Kry­
styny Kasprzyk oraz młodzież biorąca udział w

programie „Comenius” pod opieką mgr W. Mi-

trusa.

GYMNASIUM
TRABEN-TRARBACH

seit 1573

Chór wystąpił trzykrotnie - dwa razy w Traben-Trarbach i raz w

miejscowości Zell oddalonej ok. 30 km od siedziby gimnazjum. Je­
den z występów stanowił repertuar ludowy, który zaprezentowano
w strojach krakowskich. Oprócz zespołu gospodarzy i chóru olku­
skiego uroczystości uświetniły występy zespołów szkolnych z

Burgas (Bułgaria) i Alingsas (Szwecja). Młodzież II LO w ramach

programu „Comenius” zaprezentowała również na okolicznościo­
wej wystawie osiągnięcia swojej szkoły oraz Olkusz i okolice (kro­
niki, mapy, foldery, fotografie, widokówki). Zarówno występy chó­
ru,jak i zorganizowaną wystawę obejrzeli z zainteresowaniem przed­
stawiciele innych narodowości zaproszeni na jubileusz gimnazjum,
m. in. nauczyciele z Francji i Wielkiej Brytanii. Pomimo napiętego
programu pobytu olkuska młodzież zwiedziła m. in. Traben-Trar­
bach, Trewir, Bamkastel-Kues oraz odbyła rejs po Mozeli.

Uczniowie II LO z opiekunami w Traben-Trar­
bach

„Comenius” jest nowatorskim programem współpracy na rzecz

integracji europejskiej realizowanym na poziomie przedszkoli, szkół

podstawowych i średnich wszystkich typów. Zgodnie z traktatem z

Maastricht promuje hasło „Europa w szkole”. W ramach komponen­
tu „Comenius” proponuje się zawieranie partnerskich porozumień
przez przedszkola i szkoły różnych rodzajów w celu realizacji przed­
sięwzięć edukacyjnych z dziedziny dziedzictwa kulturowego, za­
gadnień ochrony środowiska, nauki języków obcych itp.

Zdaniem biorących w wyjeździe udział młodych mieszkańców

Olkusza, był on bardzo udany. Młodzież umocniła nawiązane wcze­
śniej kontakty ze swoimi rówieśnikami oraz poznała nowych kole­
gów i koleżanki z różnych krajów Europy.

Uczestnicy wyjazdu i ich opiekunowie wykonali bardzo dobrą
pracę ambasadorów promujących nie tylko nasz olkuski region, ale

również Polskę.

Ł.J.

UWAGA!
Redakcja "Przeglądu Olkuskiego" zatrudni

aktywnych współpracowników ze wszystkich
gmin regionu olkuskiego, chcących spróbować

swych siłjako akwizytorzy rekTamdo "Handlowego

Przeglądu Olkuskiego".
Zapraszamy do redakcji: Olkusz, ul. KKW 29,

pok. 301.
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RUBRYKA FILMOWA

Kolekcjoner ©

Muszę przyznać, że nie by­
łem zbyt szczęśliwy, widząc
nazwisko Morgan Freeman na

okładce filmu reklamowanego
jako gatunkowy kontynuator
„Siedem”. Niezwykle cenię
tego pana oraz jego aktorskie

dokonania, dlatego za nie naj­
szczęśliwszy uznałem pomysł
zaszufladkowania go do typu
postaci starszego, doświadczo­
nego policjanta, specjalisty od

inteligentnych psychopatów-
morderców. Poza tym, to spo­
re wyzwanie dla filmu, ze stro­
ny producentów nawet bez­
czelność porównać swoją pro­
dukcję do historycznego już
dziś filmu D. Finchera. A za­
tem do dzieła, zacznę w tonie

mało superlatywnym. Jako na­
stępca „Siódemki” rozczarowu­
je na całej linii, te filmy chyba
nawet nie leżały razem na pół­
ce, pozbawiony w zupełności
tej aury mistycyzmu, atmosfe­
ry niesamowitości skłania się
bardziej ku „ Milczeniu owiec”

J. Demme. „Kolekcjoner” jest
po prostu dosyć szablono­
wym thrillerem, posiada
wszystkie cechy, którymi
mocny film sensacyjny musi

się wykazać. Sporo tu drama­
tyzmu, scen z dreszczykiem,
akcja niewątpliwie zwraca

uwagę, to jednak stanowczo za

mało, aby można go było na­
zwać dziełem znaczącym. Są­
dzę, że liczono na naszą nie­
pamięć, nie przewidziano jed­
nak niezwykłego epokowego
wydarzenia-emisji w Polskiej
Telewizji obrazu, na którym
oparto z grubsza biorąc fabułę
„Kolekcjonera”. Mam na my­
śli wspomnianejuż wcześniej,
a widziane całkiem niedawno

w Programie Pierwszym „Mil­
czenie owiec”. Sporąinowacją
jest wprowadzenie zamiast

dwóch-jednego głównego boha­
tera, policjanta i psychologa
zarazem oraz podwojenie licz­
by szwarccharakterów. Dodat­
kowym „atutem” jest z pew­
nością fatalne zwieńczenie ak­
cji bezsensowną końcówką.

Poproszę teraz Szanownych

Państwa o puszczenie w nie­
pamięć moich poprzednich
słów i potraktowanie „Kiss the

girls”, bo tak brzmi oryginalny
tytuł omawianego filmu (pano­
wie translatorzy zmiłujcie się)
jako niezależnej produkcji.
Odrzucając wszelkie odniesie­
nia, to wciągający, trzymający
w napięciu, mroczny film może

nie najambitniejszy, lecz wy­
różniający się na aktualnym
rynku video. Zapewnia muro­
waną rozrywkę dla wielbicieli

mrocznych historii i choć może

nie jest to najlepszy tor roz­
woju aktorskiej kariery Fre-

emana, w pełni wykorzystuje
falę powodzenia tegoż aktora

w tym typie filmów. Napraw­
dę warto obejrzeć go w roli

twardego obrońcy przed wy­
brykami okrutnego mordercy,
roli będącej kalką pamiętnego
detektywa Sommersby’ego, ale

za to równie przyjemnej w od­
biorze

Czarownice z Salem ©

Nie jest to film, który zna­
leźć można na półce z nowo­
ściami, zapewniam jednak, że

jeżeli nie mieliśmy okazji obej­
rzeć go do tej pory, warto się­
gnąć po niego nawet teraz.

Opowiada bowiem o czasach

odległych (jego akcja rozgrywa
się w początku wieku siedem­
nastego), a tematyka nie zde-

waluuje się, jak sądzę, przez

najbliższe dziesięciolecia. Film

traktuje o niepozornym, bła­
hym z pozoru wydarzeniu, ja­
kim były nocne tańce wiej­
skich dziewcząt, powodujące z

lawinowym skutkiem inkwi-

zycyjny pogrom czarownic w

całej wsi. Niewątpliwą zaletą
obrazu jest zawarte w nim uni­
wersalne przesłanie, niezwy­
kle aktualnejako przestroga dla

nas. Choć na ekranie oglądamy
dramat wywołany ludzką nie­
świadomością, zacofaniem,
bardzo łatwo dopasować tę sy­
tuację do dzisiejszego świata,
zupełnie odwrotnie, rozwój
cywilizacji wywołać może zu­
pełnie podobny efekt niekon­
trolowanego zwycięstwa emo­
cji i przesądu tłumu nad roz­

sądkiem jednostki.
To, co cieszy,
przede wszystkim
to forma, w jakiej
autorzy filmu po­
dali tę doniosłą
treść. „Czarowni­
ce...” ogląda się jak
dobry kryminał,
nie dostrzegłem tu

ani jednej dłuży-
zny i spędziłem
ponad dwie godzi­
ny przed ekranem

bez chwili senno­
ści. To duży suk­
ces, bo koneserem

„ kina moralnego
niepokoju” nie je­
stem, ajego eduka­
cyjną zawartość

przełknąłem gład­
ko, rzec można na­
wet, że ze sma­
kiem, bo film podo­
bał mi się bardzo.

Łukasz

Seweryn

Omawiane

filmy można

pożyczyć w

wypożyczal­
ni przy ul.
Króla Kazi­
mierza Wiel­
kiego 27 w

Olkuszu.

Punktacja
© - zalicz koniecznie!

© - zalicz!

© -niekoniecznie...

- koniecznie nie...

£ - grozi kalectwem
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ROCK NIE WYROK

RAMMSTEIN - „STRIPPED" (MOTOR)

nowa płytka i bez wątpieniajest to najbardziej techniczny materiał

nagrany przez Amerykanów. Rytm w każdym utworze zmienia się
dosłownie co kilka sekund. Jak zwykle „pierwsze skrzypce” gra

Chuck, choć nie należy zapominać o reszcie kapeli, bez których
„THE SOUND OF PERSEVERANCE” nie byłoby tak ciekawą pły­
tą-

Tytułowa piosenka
z tego maxisingla to

przeróbka DEPECHE

MODĘ znana z płyty
„FOR THE MAS-

SES”, którą recenzo­
wałem w poprzednim
numerze. Reszta re­
pertuaru tej płytki to

cztery mixy „STRIP­
PED”, które zrobili m.

in. Johan Edlund

(TIAMAT) i Gunter

Schulz (KMFDM).
To zadziwiające jak

MARILYN MANSON - „MECHANICAL ANIMALS"

jedna piosenkajest wi­
dziana oczami różnych muzyków. Jakby'tego było mało, posiadacze
komputerów mogą sobie jeszcze obejrzeć fragment koncertu RAM-

MSTAIN.

MUDHONEY-

„ TOMORROWHIT TODAY" (REPRISE)

Zapewne nazwa

MUDHONEY nie jest
obca osobom, dla któ­
rych grunge to nie tyl­
ko NIRVANA. Za­
wsze ceniłem zespół
za to, że trzymali się z

dala od wielkiego
showbiznesu. Czas

pokazał, iż to właśnie

oni wyszli na tym naj­
lepiej. NIRVANA i

SOUNDGARDEN

już nie istnieją, PE-

ARL JAM połyka
własny ogon, a MU­
DHONEY? Chłopaki

(BM6)

I na koniec praw­
dziwy hicior. MARI-

LYN MANSON to

chyba bardzo nieod­
powiedzialny czło­
wiek, bo wydaj e pły­
ty, którymi mógłby
kogoś zabić. To już
czwarta płyta kapeli,
i jak zwykle hicior

goni hicior. Po pierw­
szym przesłuchaniu
ma się wrażenie, że

zespół trochę „zła­
godniał” w stosunku

do poprzedniej płyty
„ANTYCHRIST SU-

PERSTAR”, ale już
np. po dziesiątym nie

wyobrażasz sobie

nowych kawałków z

superciężkimi gitara­
mi. W ogóle sam

MARILYN MAN­
SON jakby trochę spuścił z tonu. Jeszcze dwa lata temu był głów­
nym bohaterem nocnych koszmarów co trzeciej amerykańskiej mat­
ki. Ale i tak pozostaje najbardziej kontrowersyjnym muzykiem za

Oceanem. A wracając do „MECHANICAL ANIMALS”, to jest to

jedna z najlepszych płyt roku 1998 r.

Goran BREGOYIĆ - „EDELEZI" (MERCURY)

co jakiś czas nagrywają płyty, których się słucha z wielką przyjem­
nością. „TOMORROW HIT TODAY” nie jest może krążkiem po­
walającym, ale w dobie wszechobecnej elektroniki MUDHONEY

udowadnia, że gitarajeszcze długo nie będzie odło=żona do lamusa.

DEATH -

„ THE SOUND OF

PERSEVERANCE" (METAL
MIND)

Chuck Schuldiner to taki mały
dyktator muzyki metalowej. Pod

szyldem DEATH nagrałjuż siedem

płyt i praktycznie każdą z innymi
muzykami. Podobno geniusze mają
to do siebie, że trudno z nimi wy­
trzymać. A jakby na to nie spojrzeć,
to właśnie DEATH zawsze prze­
cierał nowe ścieżki w - nomen omen

- death metalu. Właśnie ukazała się

Goran Bregović to obecnie

chyba najpopularniejszy
twórca muzyki filmowej.
Niedawno ukazała się skła­
danka z najlepszymi fragmen­
tami soundtrackówjego autor­
stwa. Mamy tu więc kawałki

z „Królowej Margot”, „Ari­
zona Dream” oraz „Under­
ground”, z nieśmiertelnym
„Kalasnikov” na czele. Krą­
żek idealny dla tych, którzy
chcąmieć płytę Bregovića „tę

jedną”.

Wszystkie recenzowane płyty można kupić w

sklepie muzycznym PLAY przy ul. Górniczej w

Olkuszu.

Grzegorz Trepka
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OKIEM MOMUSA* SZACHY

Granice starości
„ Rozumiesz, że zaczynasz się starzeć,

gdy schyliwszy się, aby zawiązać sznurowadło,

zastanawiasz się, cojeszcze możesz zrobić, gdyjuż

jesteś tam na dole "

źródło nieznane.

Co determinuje granicę starości? Mężczyźni,jak wiadomo, pozostają
zawsze młodzi, a nawetz wiekiem stająsię coraz młodsi.. .A kiedy zaczyna­
ją starzećsię kobiety? Odrzuciwszypesymistyczną wersję, że w minutępo

urodzeniu, napodstawie własnych doświadczeń i obserwacji stwierdzi­
łam, że w Olkuszu między 25-tym a 30-tym rokiem życia, a w dużych
miastachpo 35-tym. A mówią że życie zaczyna siępo czterdziestce! Tak,
ale robić coraz gorsze...Jednak bez paniki. Prawo to działajedynie w

odniesieniu do kobiet bezrobotnych. Kiedy na rynkupracy, jałowymjak
pustynia, pojawi się oferta dla kobiet i wyjątkowo nie chodzi o krawcową

lubfiyzjerkę, które to zawody wymagają specjalistycznego wykształcenia,
lista wymagańjest łatwa do przewidzenia: obsługa komputera, prawo

jazdy, pełna dyspozycyjność, znajomość księgowości i sprawpersonal­
nych, doświadczenie wprowadzeniu biura, chętnie dwafakultety, koniecz­
nie co najmniej dwajęzyki obceperfekt, wiek do 25 lat. Wiele razy słucha­
łam skarg rozgoryczonych trzydziestolatek „ -Przecież dzieci mamjuż
duże, więc wiadomo, że nie będę ciągle brać opieki, w ciążę nie zajdę, bo

byśmy zdechli z głodu, czyja naprawdęjestem taka stara?!” Mogłam
tylko kiwać głową za zrozumieniempróbując, rozgryźć to zjawisko.

-A ilepani ma lat? - zapytałmiłygłosik, gdyparę dni temu sprawdzałam
jednąz ofert.

- Trzydzieści dziewięć - przyznałam szczerze.

-Ach, to za dużo! Przekracza pani nasze kategorie wiekowe. Gdyby
pani miała góra trzydzieści...

- Cóż, w tym życiujuż mi się to nie uda - zauważyłam przytomnie i

odłożywszy słuchawkępogrążyłam się w rozmyślaniach. Tak naprawdę,
o co tu chodzi? Przecież wiadomo, że w średnim wieku człowiek osiąga

pełnię swoich możliwości intelektualnych, wiedzy zaczyna towarzyszyć
mądrość,fizycznie też niejestjeszcze najgorzej...jak zagospodarować tę

szarą strefę do czasu, kiedy organizm gwałtownie zacznie domagać się

części zamiennych, człowiek częściowo się rozsypie, dostanie rentę i zno­
wu zacznie być atrakcyjnym towarem na dogorywającym rynku pracy?
(wiadomo, dlaczego - pracodawcy odpada płacenie ZUS-u, pomijając
inne ulgi, ojakie może się ubiegać, stwarzając miejscepracy dla inwali­
dy). Zalęgło się we mniepodejrzenie, że to z tego powodu, iż w trzydzie­
stym roku życia zaczyna się demencja starcza i człowiekma szczęście,jeśli
rano przypomni sobie, gdzie położył sztuczną szczękę, a gdzie lasecz­
kę...Nie! Jeślijuż wiadomo, że to pracodawcy wyznaczają nam granice
starości, to muszą mieć w tymjakiś interes.

Czyżby chodziło o to, że w naszych czasach młody człowiek z koniecz­
nościjest do pierwszych siwych włosów na utrzymaniu rodziców? Nie

płaci za mieszkanie, nie martwi się utrzymaniem własnych dzieci, więc ze

spokojnym sumieniem można mu zapłacić 500 zł brutto. Na kosmetyki
wystarczy. Zatem nie martwcie się miłe trzydziesto- i więcej - łatki-jesteście
młode, jesteście ładne, mądre i wartościowe. Z wamijest wszystko w

porządku. A starośćpojawi się wtedy, kiedy okaże się, że wszystko was

boli, ajeśli nie boli, to znaczy, że nie działa. Albo kiedy nie będziecie

pamiętać, gdziepołożyłyście kartkę z notatkami, czego nie zapomnieć, czy

jeszcze gorzej- zapomnicie, że napisałyście coś takiego. A tak naprawdę
nadejdzie wtedy, kiedyjej na topozwolicie.

Joanna S.

* Momus - grecki bożek lubujący się w krytykowaniu

MURECK (Austria). Z udzia­
łem zawodników z kilkudziesię­
ciu państw rozegrano mistrzo­
stwa Europy juniorów do lat 19.

Duży sukces odniósł zawodnik

klubu Czarny Koń Bukowno,
Paweł Blehm, który zajął IX miej­
sce. Zwyciężył Denis de Vregt
(Holandia) przed Aleksandrem

Mojsiejenko (Ukraina) i Alek­
sandrem Ilioskinem (Rosja).

Rowy. Paweł Blehm grał go­
ścinnie w drużynie Polonii War­
szawa, w zawodach I ligi junio­
rów. Był on najlepszym zawod­
nikiem tego klubu i zdobył 9 pkt.,
a Polonia wicemistrzostwo.

Kędzierzyn-Koźle. III miej­
sce w biegu maratońskim w XIII

Maratonie Odrzańskim zdobył
Stanisław Cembrzyński, zawod­
nik KS Olkusz.

PIŁKA NOŻNA

LEKKOATLETYKA

Liga Okręgowa

VII kolejka

KS Olkusz - KS Unia Ząbko-
wiec 1:2 (0:1)

Bielko-Biała. W makroregio-
nalnych mistrzostwach młodzi­
ków z udziałem kilkudziesięciu
klubów z woj. katowickiego,
opolskiego, bielsko-bialskiego i

częstochowskiego startowali za­
wodnicy LKS „Kłos” Olkusz

(pozostałe olkuskie sekcje nie star­
towały). Odnieśli kilka sukcesów.

Wicemistrzem został Maciej
Sieklucki, który na 100 m uzy­
skał 12,21 s.

IV miejsce zajęła Monika Kle-

packa, która na 1000 m uzyskała
wynik 3:14,06 s. Wynik ten po­
zwoliłjej zakwalifikować się do

mistrzostw Polski młodzików.

IX miejsce na 300 m ppł. zajął
Łukasz Wencek z czasem 49,07 s.

Tak wysokie miejsca 15-lat-

ków gwarantują dalszy prawi­
dłowy rozwój tej sekcji.

Poza konkursem startował ju­
nior Łukasz Mentlewicz, który
na 100 m uzyskał 12,21, a na 300

m 37,50 s.

Kielce. Tradycyjnie pod ko­
niec września rozgrywane są mi­
strzostwa Polski młodzików

zwane „Małym Memoriałem im.

Janusza Kusocińskiego”. jakoje­
dyna z olkuskich zawodniczek

zakwalifikowała się młodziczka

LKS „Kłos” Olkusz Monika Kle-

packa. Startowała na dystansie
1000 m i uzyskała bardzo dobry

wynik 3:07, 12 s., choć był on

jednak poza medalowym po­
dium.

Goście strzelili pierwszego
gola w 17. min., po rozegraniu
stałego fragmentu gry. Ich poczy­
nania ograniczały się do chaotycz­
nego odkopywania piłki „byle
dalej”, ale piłkarze KS Olkusz nie

potrafili zorganizować skład­
nych akcji. Tzw. 100 procento­
we sytuacje, jakie trafiały się go-

spodarzor#, wynikały bardziej ze

słabości gości, niż pomysłu na

gole miejscowych napastników.
W 19. i 37. min. Pięta miał 100

proc, sytuacje, ale wynik nie uległ
zmianie. Goście w tej połowie
jeszcze tylko raz zaatakowali, ale

zamiast strzelać, ich napastnik
symulował faul, chcąc wymusić
karnego. Sędzia nie dał sięjednak
nabrać. Po przerwie, w 4. min.

Ciuła miał kolejna „setkę”, ale z

czterech metrów strzelił obok

słupka. Za to w 5. min. gola strze­
lili goście, przy czym ewident­
nie zawinił tu olkuski bramkarz.

Dwa gole strzelone gospodarzom
utwierdziły piłkarzy Unii w

przekonaniu, że wykopywanie
piłki od bramki i na auty, to po­
ziom zupełnie wystarczający na

zwycięstwo. W 24. min. za faul

jeden z piłkarzy Unii dostał czer­
woną kartkę. Od tej chwili Ol­
kusz grał w przewadze, ale gra

wyglądała takjak wcześniej. Nie­
liczne kontry skutecznie rozbijał
grający po raz pierwszy na po­
zycji stoper Kaczmarczyk.
Unaiejętnie przy tym wprowa­
dzał ją do ataku. Kaczmarczyk
to zresztą jedyny ja­
śniejszy punkt w ze­
spole gospodarzy. W

50. min. drugiej poło-

□
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Cwy
Ciuła wepchnął

piłkę do siatki, a sę­
dzia nawet nie wzno­
wił gry od środka, tyl­

ko odgwizdał koniec meczu.

Skład KS Olkusz: Kałat, Żaba,
Goc, Żuchowicz, Kaczmarczyk,
Banyś (Plewiński), Łydka, Mi­
chalski, Gałka (Olszyński), Na-

tkaniec (Ciuła), Pięta.

GHKS Bolesław Bukowno -

KS Sarmacja Będzin 0:2 (0:1)

Po sukcesie u Czarnych, zim­
ny prysznic. Szkoda straconych
punktów, gdyż była szansa na

nawiązanie kontaktu z czołówką.

MKS Sławków - KS Czarni

0:0

Od pierwszych minut gospo­
darze mieli zdecydowaną prze­
wagę. To, że goście nie stracili

bramek, to w dużej mierze zasłu­
ga ...napastników Sławkowa.

Pozostałe wyniki:

„Przemsza” Siewierz - TKS

1:1

KS Hutnik - Górnik 09 0:1

Szcakowianka II - Zagłębiak
1:2

Siemianowiczanka - GKS II

1:1

CKS II - Grodziec 7:0

VIII kolejka

GKS II - KS Olkusz 5:0 (2:0)

Zespół z Olkusza wystąpił w

tym meczu bez kilku zawodni­
ków z podstawowego składu -

Gałki (kontuzja), Kaczmarczyka
(choroba), Goca, Łydki.,W takiej
sytuacji trudno było myśleć o

punktach. Gra naszych piłkarzy
ograniczała się tylko do obrony i

dobrze, że skończyło się na 5 stra­
conych golach.

KS Sarmacja Będzin - MKS

Sławków 0:0

Zagłębiak D.G. - GHKS Bole-

słąw 0:1

Pozostałe wyniki:

TKS-RKS 1:0

Górnik 09-CKS 5:1

Unia-Hutnik 10:1

Czarni - Siemianowiczanka 2:0

IX kolejka

GHKS „Bolesław” Bukowno
- KS „Przemsza” Siewierz 6:0

Gole: Januszek - 3, Matysek -

2, Pacia - 1.

Mecz kuriozum. Piłkarze go­
ści przyjechali na mecz w 11

osobowym składzie, bez rezer­
wowych. Już w 2. min. czerwo­
ną kartkę otrzymał zawodnik

Przemszy za uderzenie Sadza-

wickiego (nowo pozyskany z

Górnika Wojkowice). Następny
zawodnik gości opuścił boisko

kilkanaście minut później za na­
stępną czerwoną kartkę. Od sta­
nu 4:0 zawodnicy gości, bojąc się
pogromu zaczęli symulować
kontuzję, a ponieważ byli bez

rezerwowych zawodników, ze­
spół co chwila się dekompleto-
wał (w 68 min.) byłojuż 6:0, gdy
zaś po kontuzji zszedł kolejny
zawodnik „Przemszy” sędzia
przerwał mecz.

Skład GHKS: Koziołek, Sa-

dzawicki, Szczepanowski, Du-

żyński, Dziedzic, Ryndak, ma­
tysek, Pacia (Szymczyk), Ślęzak,
Januszek, Fedorczuk.

KS Olkusz - KS Czarni So­
snowiec 1:2

Piłkarze z Olkusza pomimo
porażki rozegrali dobry mecz.

Pomimo takiej postawy i wielu

okazji, piłkarze z Olkusza nie

potrafili strzelić więcej niżjedną
bramkę. Przegrali więc dość pe­
chowo, a punkty „pojechały” do

Sosnowca.

MKS Sławków - KS „Zagłę­
biak” 1:0

Gol: Szostak.

Dobry mecz gospodarzy, dużo

niewykorzystanych okazji, ale ta

jedna bramka, która dała 3 pkt.
padła.

Szczakowianka II - TKS 0:0

Siemianowiczanka - Sarmacja
0:0

Hutnik-GKS II 1:5

KS Górnik 09 - Grodziec 1:4

CKS II-Unia2:2

Tabela:

1.GKSII 9 22 29-10

2. Czarni 9 22 15-4

3. Mysłowice 9 17 18-11

4. Sarmacja 9 17 18-11

5. Unia 9 16 26-11

6. Bukowno 9 16 15-10

7. Sławków 9 16 11-7

8. Tychy 9 14 14-7

9. Siemianowiczanka 9 14 12-12

10. Grodziec 9 12 15-21

11. CKS II 9 11 21-20

12. Przemsza 9 11 9-18

13. Zagłębiak 9 7 5-14

14. Hutnik 9 6 12-29

15. Olkusz 9 3 6-23

16. Szczakowianka II 9 1 7-25

A klasa

VII kolejka

KS Przemsza - LZS Osiek 5:1

KS Przebój Wolbrom - LZS

Żarki 6:3

LZS Lgota - KS Unia Jaroszo-

wiec 2:1

Przez cały mecz zdecydowa­
ną przewagę mieli piłkarze Unii,

jednak nie potrafili tego zamienić

na bramki. Gospodarze przepro­
wadzili trzy składne akcje, z tego
dwie zamienili na bramki. Jedy­
nego gola dla Unii z karnego strze­
lił Kasprzyk.

Skład Jaroszowca: Tomsia,

Grójec, Duch, Wójcik, Koniecz­
ny (Adamczyk), Kasprzyk, Cu­
piał, Karoń, Czerwiński, Mól,

Majewski.

VIII kolejka

LZS Osiek - KS Przebój 1:2

LZS Kocikowa - GLKS „Prze­
msza” 5:0

LZS Żarki - LZS Lgota 2:3

LZS Płaza - LZS Gromiec 3:4

LZS Młoszowa - LZS Cięż-
kowianka 6:2

KS Fablok II - LZS Piliczanka

0:1

LZS Jerzmanowice - KS Unia

Jaroszowiec 0:3

Bramki: Grójec - 2, Adam­
czyk - 1.

Mecz do przerwy wyrówna­
ny. Wprowadzony za Móla

Grójec wniósł wiele ożywienia.
W drugiej połowie Jaroszowiec

przyspieszył grę, strzelając ko­
lejne bramki, pozbawił gospoda­
rzy punktów.

Skład Unii: Tomsia, Czerwiń­
ski, Duch, Majewski, Wdowik,
Mól (Grójec), Cupiał, Ka­
sprzyk, Adamczyk, Gacek, Ka­
roń.

Tabela A klasy:

1. KS Wolbrom 8 22 23-10

2. LZS Gromiec 8 17 17-10

3. LZS Piliczanka 8 14 14-10

4. LZS Młoszowa 8 13 15-13

5 LZS Ciężkowianka 8 12 15-13

6. LZS Osiek 8 12 12-12

7. KS Klucze 8 11 16-15

8. LZS Kocikowa 8 10 11-8

9. LZS Płaza 8 10 13-13

10. KS Jaroszowiec 8 8 14-12

11. LZS Jerzmanowice 8 8 10-14

12. KS Fablok II 8 7 6:12

13. LZS Lgota 8 7 7-20

14. LZS Żarki 8 5 11-22

B Klasa

I grupa

LKS Leśnik - OLKS Pomorza­
nin 0:3

LZS Żarnowiec - LZS Jangrot
2:2

LZS Zederman - LKS Przegi-
nia 1:1

MKS Sławków II - KS Olkusz

II 1:1

LZS Legion - LZS Laskowian-

ka0:l

OLKS Pomorzanin - LZS Żar­
nowiec 1:0

Jedynego gola strzelił Parzy-
szek^Skromne, ale zasłużone

zwycięstwo piłkarzy OLKS-u

pozwoliło im dogonić czołówkę.

KS Olkusz II - LZS Legion

15
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Bydlin 5:0

Stało się już regułą,
że Bydlin traci w tych
rozgrywkach dużo

bramek, samemu ich nie strzelając.
Całkiem niezły przed kilku laty
zespół obecnie osiągnął niezbyt
chlubny rezultat (patrz tabelka).

LZS Przeginia - MKS II 2:0

LZS Jangrot - LZS Zederman

1:1

LZS Leśnik - LZS Sułoszowa

2:6

Tabela grupy I

1. Przeginia 6 16 20-7

2. Laski 5 15 24-1

3. Pomorzanin Olkusz 5 1

4. Olkusz 11 6 11 14-6

5. Zederman 6 8 11-9

6. Jangrot 5 8 11-14

7. Żarnowiec 6 5 9-11

8. Sławków 11 5 4 15-11

9. Sułoszowa 5 3 15-21

10. Gorenice 6 3 6-19

11. Bydlin 5 0 0-36

//grupa

LZS Luszowice - LZS Bolę-
cin 1:6

KS Zagórze - ZKS II 3:3

GHKSII-GKSII0:0

PKS Arka-LZS Orzeł 0:1

LZS Byczyna - LZS Balin 2:1

LZS Balin - LZS Luszowice

:0

PKS Babice - LZS Byczyna
0:1

GKS II - LZS Orzeł 6:0

ZKS II-GHKS II 1:0

LZS Bolęcin - KS Zagórze 5:2

Tabela II grupy

1. LZS Bolęcin 5 13 18-3

2. MGKS Bukowno II 5 10 8-2

3. GKS Górnik Siersza 5 9 11-2

4.LZSBalin 5 9 7-5

5. LZS Orzeł Bukowno 5 9 9-10

6. LZS Byczyna 5 9 6-10

7. ZKS Górnik Jaworzno 5 7 5-8

8. KS Zagórze 5 3 8-12

9. PKS Arka Babice 5 1 0-10

10. LZS Luszowice 5 0 2-12

Liga juniorów „B"

KS Olkusz - GHKS Bukow­
no 7:1

LZS Piliczanka - OLKS Po­
morzanin 5:2

KS Hutnik - LKS Ciężkowian­
ka 3:2

MOS Chrzanów - TS Fablok

1:2

MKS Dąbrowa - LZS Luszo-

wice 1:1

LZS Luszowice - KS Olkusz

1:3

TS Fablok - MKS Dąbrowa
5:0

LZS Ciężkowianka - MOS

Chrzanów 2:1

OLKS Pomorzanin - KS Hut­
nik 2:0

GHKS Bukowno - LZS Pili­
czanka 1:2

Tabela

1. KS Fablok 3 9 11-1

2. KS Olkusz 3 7 11-3

3. LZS Pomorzanin 3 6 11-5

4. LZS Ciężkowianka 3 6 7:4

5. LZS Piliczanka 3 6 7:6

6. LZS Luszowice 3 4 6-6

7. KS Trzebinia 3 3 3-8

8. MKS Dąbrowa 3 2 2-7

9. MOS Chrzanów 3 0 4:8

ło. GHKS Bukowno 3 0 2:16

Trampkarze starsi I grupa

GHKS II-GKS Victoria0:12

GKS Górnik - PKS Mikołaj
3:7

KS Szczakowianka - GHKS I

3:2

KS Hutnik - UKS Trzebinia

0:16

MOS Chrzanów - ZKS Gór­
nik 1:6

Tabeala

1. ZKS Górnik Jaworzno 4 12 29-4

2. PKS Mikołaj 4 10 11-5

3. UKS Trzebinia 4 9 26-11

4. GKS Libiąż 4 9 12-4

5. GKS Victoria Jaworzno 4 7 16-3

6.KSOlkusz 4 6 9-4

7. MOS Chrzanów 4 6 15-13

8. KS Szczakowianka 4 6 10-10

9. MGHKS Bukowno I 4 4 6:6

10. GKS Siersza 4 1 10-26

11. MGHKS Bukowno II 4 0 2-30

12. KS Trzebinia 4 0 3-33

Trampkarze starsi II

grupa

LZS Osiek - LZS Piliczanka

0:3

Tabela

1. LZS Pomorzanin 1 3 6-0

2. LZS Bydlin 13 6-1

3. LZS Piliczanka 13 3-0

4. LZS Żarnowiec 1 3 4-2

5.KSKlucze 1 0 2-4

6.LZSosiek 1 0 0-3

7. KS Wolbrom 10 1-6

8. LZS Przeginia 1 0 0-6

9.MKSSławków - - -

Trampkarze młodsi I

grupa

GHKS II-GKS Victoria 1:12

GKS Górnik Siersza - PKS

Mikołaj 0:2

KS Szczakowianka - GHKS I

3:0

KS Hutnik - UKS Trzebinia

0:20

MOS Chrzanów - ZKS Gór­
nik 2:1

KS Olkusz - GKS Libiąż 2:2

Tabela

1. KS Szczakowianka 4 12 8-0

2. KS Olkusz 4 10 32-4

3. UKS Trzebinia 4 9 26-3

4. GKS Libiąż 4 7 16-5

5. PKS Mikołaj 4 7 6-3

6. GKS Mctoria Jaworzno 4 6 16-5

7. ZKS Górnik Jaworzno 4 6 12-3

8. MOS Chrzanów 4 4 5-13

9. MGHKS Bukowno 1 4 3 2-5

10. KS Siersza 4 1 0-13

11. MGHKS Bukowno II 4 1 3-27

12. KS Trzebinia 4 0 0-45

Trampkarze młodsi II

grupa

LZS Legion - OLKS Pomorza­
nin 1:3

LZS Kocikowa - GLKS Prze-

msza Klucze 0:2

MKS Sławków - KS Przebój
Wolbrom 1:2

Tabela
LKS Przeginia - OLKS Pomo­

rzanin 0:6

LZS Żarnowiec - GLKS 4:2

LZS Legion Bydlin - KS Prze­
bój Wolbrom 6:1

1. KS Wolbrom 3 9 12-3

2.KSKlucze 2 6 9-1

3. MKS Sławków 3 6 5-3

4. OLKS Pomorzanin 1 3 3-

5. LZS Piliczanka 1 0 0-1

6. LZS Kocikowa 3 0 2-9

7. LZS Bydlin 3 0 3-16

OYAMA KARATE

26 września w Oświęcimiu

odbyły się Otwarte Mistrzo­
stwa Oświęcimia w Oyama ka­
rate w kata. Udział wzięło pra­
wie 100 zawodników z połu­
dniowej Polski. Bardzo dobrze

wypadli karatecy z Olkusza

przygotowani przez sensei Ka­
zimierza Skalniaka 2. dan. Oto

wyniki: ;ł,

kat. do kl. IV

brąz - Adrian Prowancki SP 3

Olkusz

kat. do kl. VII

brąz - Sebastian Olszewski

SP 8 Olkusz'

kat. seniorek

brąz - Magdalena Mystek III

LO w Olkuszu

kat. seniorów

srebro - Benedykt Żebrak -

Technikum Budowlane

W pierwszej dziesiątce upla­
sowali się: Karol Żebrak SP 10,

Michał Gajewski SP 10, Woj­
tek Rachlewicz SP 10, Joanna

Cepach SP 9.

UWAGA

Terminarz rozgrywek
piłkarskich znajduje się
w Handlowym Przeglą­
dzie Olkuskim
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Sport - moja
pasja...
Marcin Bujas jest najlepszym polskim biega­
czem w swojej kategorii wiekowej. Trenuje w

klubie - LKS „Kłos” Olkusz. Jego niebywałe wy­
niki zapewniają mu miejsce w kadrze polskiej.
Być może niedługo ten młody sportowiec za­
skoczy nas następnym dużym osiągnięciem.

P. O.: Od kiedy za­
cząłeś interesować

się sportem?
Marcin Bujas: Moim

hobby od młodości

był sport. Zacząłem
biegać pod koniec

szkoły podstawo­
wej, szybkie biega­
nie stało się moją
największą pasją.

P. O.: Co było
Twoim największym
sukcesem?

M.B.: To były tego­
roczne mistrzostwa

Polski w Bydgosz­
czy, gdzie zająłem

Marcin Bujas na zawodach
wSiedlcach

ogólnie V miejsce, a I miejsce w swojej kategorii wiekowej.
Po tych zawodach dostałem powołanie do reprezentacji Pol­
ski na mecz międzynarodowy w Budapeszcie.

P.O.: Które miejsce zająłeś w Budapeszcie?
M.B .: W Budapeszcie byłem III z czasem 1:54:93 (800m).

P.O.: A Twoja największaporażka to...

M.B.: Starty w mistrzostwach Polski w biegach przełajowych.

P.O.: Jak na Twoje sukcesy reaguje otoczenie, rodzina,
przyjaciele?
M.B.: Sądzę, że sązadowoleni z moich osiągnięć. Sukces ten

w dużej mierze zawdzięczam swojemu trenerowi - Januszo­
wi Mentlewiczowi.

P.O.: Gdybyś nie wybrał biegania, co byłoby Twojąpasją?
M.B.: Nigdy głębiej się nad tym nie zastanawiałem.

P.O.: Trenujesz codziennie po kilka godzin. Jak dzielisz
czas pomiędzy treningi a szkołę?
M.B.: Na razie godziłem jedno z drugim. Teraz jestem w kla­
sie maturalnej, zobaczymy co będzie dalej. Jestem jednak do­
brej myśli.

P.O.: Czym dla Ciebiejest sport?
M.B .: Z bieganiem wiąże plany na przyszłość.

P.O.: A jak to wygląda od strony finansowej. Bieganie
chyba dużo kosztuje...?
M.B.: Na tym poziomie potrzebny jest duży nakład finanso­

wy: wyjazdy, sprzęt, odżywki - wszystko to dużo kosztuje.
Częściowo koszty pokrywa klub, resztę pokrywam ja. W

zeszłym roku złożyłem podaniem o stypendium, lecz zosta­
ło ono odrzucone przez Urząd Miejski w Olkuszu.

P.O.: Cojeszcze cię interesuje oprócz sportu?
M.B.: Lubię podróżować, chodzić do kina na dobre filmy ...i

dziewczyny.

P.O.: O czym marzysz?
M.B.: Moim cichym marzeniem jest awans do przyszłorocz­
nych mistrzostwa Europy juniorów.

P.O.: Co wprzyszłości?
M.B.: Moim głównym celem jest dostanie się na studia, naj­
prawdopodobniej na AWF, a także zdobycie medalu na mi­
strzostwach Polski.

P.O.: Co poradziłbyś swoim młodszym kolegom, zaczyna­
jącym uprawianie tego typu sportu?
M.B .: Nie powiem nic odkrywczego - praca, praca i jeszcze
raz praca.

P.O.: Czy w LKS „Kłos” Olkusz są sportowcy, które wprzy­
szłości moglibypowtórzyć Twoje sukcesy?
M.B.: W klubie jest wiele młodych talentów, którzy przy

dobrej pracy z trenerem mogą osiągnąć dobre rezultaty.

P.O.: Dziękujemy za rozmowę.

Rozm. Joanna Imielska, LSP

Marcin Bujas z Wilsonem Kipketerem, rekor­
dzistą świata na 800 m (1:41,11 s), w ośrodku

treningowym w Spalę

Fot. J . Mentlcwicz

17



PAŹDZIERNIK 1998

Potęga roślin

leczniczych (3)
ANYŻ = BIEDRZENIEC ANYŻ -

PIMPINELLA ANISUML.

Rodzina: Umbelliferae Juss -baldaszkowate.

WYSTĘPOWANIE:
Przypuszczalną oj­
czyzną anyżu są
wschodnie wybrzeża
Morza Śródziemnego.
Jako roślina lecznicza

anyż był znany w In­
diach i Chinach, w sta­
rożytnym Egipcie, Hel­
ladzie i Rzymie. Do

Europy został prawdo­
podobnie sprowadzo­
ny przez zakon bene­
dyktynów.

SUROWIEC: owoc

anyżu, olejek anyżo­
wy.

DZIAŁANIE: pre­
paraty z owoców po­
budzają wydzielanie
błon śluzowych gardła, krtani i tchawicy, wyzwalają odruch wy-

krztuśny. Zwiększają funkcję wydzielniczą i motoryczną przewo­
du pokarmowego; odznaczają się słabym działaniem dezynfekcyj­
nym, działają wiatropędnie, pobudzają laktację. Substancje czynne
zawarte w olejku anyżowym łagodzą bóle i przywracają prawidło­
wą perystaltykę przy skurczach jelit, są wydzielane z mlekiem

matki i nadają mu właściwości wiatropędne i słabo bakteriobójcze.
Zewnętrznie olejek anyżowy działa odkażająco i toksycznie na

pasożyty (świerzbowce, wszy, pchły, kleszcze). Odstrasza owa­
dy.

ZASTOSOWANIE : jako przyprawa korzenna, do wypieków,
do wyrobu likierów. W lecznictwie - jako środek wykrztuśny przy

nieżytach oskrzeli, utracie głosu, w nieswoistych nieżytach prze­
wodu pokarmowego z bólem brzucha, zaparciem i wzdęciami.

PRZECIWWSKAZANIA: ostry nieżyt żołądka, jelit i nerek,
choroba wrzodowa-żołądka i dwunastnicy, krwawienia wewnętrz­
ne.

PREPARATY:

KROPLE ANYŻOWE

OLEJEK ANYŻOWY

OWOC ANYŻU

SPIRITUS AMMONII ANISATUS

LIQUOR AMMONII ANISATUS

Joanna S.
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14 września - poniedziałek

Nieznani sprawcy włamali się
do pomieszczeń biurowych w

składzie materiałów budowla­
nych mieszczącym się przy ul.

Sławkowskiej w Olkuszu. Po

wyłamaniu drzwi dostali się do

środka skąd ukradli fax Samsung
SF 2900M i pieniądze. Straty
2000 zł. W Kluczach po raz ko­
lejny włamano się do pawilonu
przy ul. Zawierciańskiej. Spraw­
cy dostali się po dachu na dzie­

dziniec pawilonu, z którego
skradli aparaty fotograficzne,
kasety video. Suma strat 1350

zł. Nieznani sprawcy włamali

się podczas weekendu do bu­
dynku poczty przy ul. Bata­
lionów Chłopskich w Olku­
szu. Do środka dostali się ze­
rwawszy uprzednio kłódki

przy kracie wejściowej. Ukra­
dli losy loterii, papierosy i 200

zł w gotówce. Suma strat 800

zł. Pod warunkiem, że nie ukra­
dli losu z główną wygraną z lo­
terii. W Wolbromiu przy ul.

Wiejskiej ukradziono saabA.

Złodziej porzucił go w Dłuż-

cu. Policjanci z KP Bukowno

odnaleźli porzuconego i uszko­
dzonego poloneza który został

skradziony 11.09 w Tychach.

15 września - wtorek

Na Krzykawce 18 letni chło­
pak cofając małym fiatem potrą­
cił stojącąna poboczu 65 - letnią
kobietę, która z ogólnymi obra­
żeniami ciała została odwieziona

do szpitala. Nieznani sprawcy
włamali się do baru Ada w Klu­
czach przy ul. Zawierciańskiej.
Po ucięciu kłódek i wyłamaniu
drzwi ukradli papierosy, piwo
,art. spożywcze i kuchenkę mi­
krofalową. Suma strat 5200 zł. W

Olkuszu przy ul. Piłsudskiego
kobieta o nieustalonej tożsamo­
ści oferując do sprzedaży garnki
ukradła mieszkance Olkusza

1100 zł.

16 września - środa.

W godzinach przedpołudnio­
wych nieznani sprawcy ukradli

małego fiata koloru czerwonego
nr KAI 858U zaparkowanego
przy kopalni Olkusz.

18 września - piątek

W nocy nieznani sprawcy
włamali się do sklepu RTV w

Olkuszu przy ul. Króla Kazi-

PRZEGLĄD
POLICYJNY

mierzą Wielkiego 2. Po wybiciu
otworu w stropie ukradli sprzęt
RTV wartości 14 tys zł.

Nieznani sprawcy włamali się
do baru Domino w Olkuszu

przy ul. Krasińskiego. Do środ­
ka dostali się po wyłamaniu pły­
ty drewnianej nad drzwiami.

Ukradli alkohol i papierosy war­
tości 1700 zł. Z terenu bazy PKS

w Olkuszu ukradziono dwa

akumulatory wartości 400 zł.

19 września - sobota.

W Wolbromiu włamano się
do poloneza zaparkowanego
przy ul. Garbarskiej. Złodzieje
ukradli radioodtwarzacz i głośni­
ki. Suma strat 500 zł.

20 września - niedziela

W nocy nieznani sprawcy
włamali się do sklepu PSS Spo­
łem w Bukownie. Ukradli pa­
pierosy. Straty w ustaleniu. W bia­
ły dzień ukradziono rower gór­
ski pozostawiony na chwilę
przez właściciela przy ul. K.K.

Wielkiego w Olkuszu. Niezna-

21 września - poniedziałek

W nocy z niedzieli na ponie­
działek nieznani sprawcy włama­
li się do kiosku Ruch przy ul.

Kościuszki w Olkuszu. Zło­
dzieje po odgięciu blaszanej tyl­
nej ściany dostali się do wewnątrz
skąd ukradli papierosy, baterie,
klisze fotograficzne. Straty 2500

zł. Tej samej nocy nieznani

sprawcy włamali się do hurtow­
ni płytek ceramicznych przy al.

1000 lecia w Olkuszu. Do środ­
ka dostali się po odchyleniu pły­
ty dachowej. Ukradli 800 zł. Za­
trzymano dwóch mężczyzn,
mieszkańców Bolesławia, któ­
rzy pod szybem Dąbrówką
wprowadzali do obrotu handlo­
wego alkohol bez znaków akcy­
zy. Policja zarekwirowała 30 bu­
telek wódki i spirytusu.

22 września - wtorek

nocy nieznani sprawcy

wyłamali drzwi do hurtowni

„Best” przy ul. Nullo w Olku­
szu. Ukradli 3500 zł w gotówce
oraz sprzęt komputerowy i fax.

Łączne straty 12000 zł. Tej sa­
mej nocy dokonano włamania do
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pakamery budowlanej w Bogu-
cinie Małym. Złodzieje dostali

się do wewnątrz po wyrwaniu
skobla u drzwi. Ukradli wiertar­
ki, heblarki, szlifierkę i piłę łań­
cuchową. Straty 2000 zł.

24 września - środa

W bazie samochodowej w

Bukownie ujawniono kradzież

samochodu ciężarowego marki

Jelcz - Steyer nr. rejestracyjny
KAF 469Y wartości 40000 zł na

szkodę sp. z o.o . „Boi - Spęd”.

25 września - czwartek

W Olkuszu na trasie E - 40 kie­
rujący toyotą mieszkaniec Olku­
sza nie udzielił pierwszeństwa
przejazdu i doprowadził do zde­
rzenia z fiatem uno kierowanym
przez mieszkańca Olkusza i sko­
dą kierowaną przez mieszkańca

Osieka. Kierowcy toyoty i fiata

z ogólnymi obrażeniami ciała

zostali odwiezieni do szpitala. W

nocy nieznani sprawcy włamali

się do budynku ADM - 5 przy
ul. Tuwima w Olkuszu. Do we­
wnątrz dostali się po wybiciu
szyby. Ukradli dwa kalkulatory
i telefon. Straty 350 zł. W Zim-

nodole nieznany sprawca ukradł

pasącą się na polu krowę. Kolor,
czarno - biały, brak numerów re­

jestracyjnych. Straty 2000 zł.

26 września - piątek

Zgłoszono włamanie do dom-

ku letniskowego w Krzywopło-
tach należącego do mieszkańca

Chorzowa. Skradziono wyposa­
żenie domku o łącznej wartości

1000 zł. W Wolbromiu przy ul.

Piłsudskiego kierujący polone­
zem potrącił 18 letniego chłopca,
mieszkańca Wolbromia. Pieszy z

ogólnymi obrażeniami ciała zo­
stał odwieziony do szpitala. Po­
licjanci z KP Klucze zatrzymali
dwóch mieszkańców Klucz (19 i

22 lata) którzy pobili 51 letniego
mężczyznę, ukradli mu pienią­
dze, zegarek i dowód osobisty.
Straty 730 zł.

27 września - sobota.

Na drodze lokalnej pomiędzy
Otęlą Małą, a Łanami znalezio­
no zwłoki 56 letniego mężczy­
zny, mieszkańca Otoli który zo­
stał śmiertelnie potrącony przez

nieustalony samochód, który od­
jechał z miejsca wypadku.

W Żuradzie na drodze 782

kierujący małym fiatem 22 letni

mieszkaniec Ostrężnicy na sku­
tek nadmiernej prędkości nie opa­
nował pojazdu i uderzył w przy­
drożne drzewo. Kierowca samo­
chodu poniósł śmierć na miejscu.
Trzej pasażerowie pojazdu z

ogólnymi obrażeniami ciała zo­
stali odwiezieni do szpitala.

PROGRAM
IMPREZ

PROGRAM IMPREZ

MOK OLKUSZ

KINO

1 - 4 . 10 - „Godzilla”, USA,

godz. 17 .00

1-4 .10. - „Przeklęty”, USA,

godz. 19.30

8-11 .10- „Tarzan i zaginione
miasto”, USA, godz. 17 .00

8 - 11. 10 - „Kod Merkury”,
USA, godz. 18.30

IMPREZY SPEKTAKLE

5,6. 10 - „Konopielka” - spek­
takl teatralny dla młodzieży w

wykonaniu Teatru Korez, godz.
9.00 i 11.00

12. 10 - „O Janku Świniopa­
sie” - spektakl dla dzieci w wy­
konaniu Teatru z Częstochowy,
godz. 9. 30 i 11.30

SŁAWKÓW

2. 10 - „Armagedon”. USA,

godz. 18.00

3. 10 - VIII Śląska Jesień Tu­

rystyczna, godz. 12.00

4. 10 - „Armagedon”, USA,

godz. 17 .00

8. 10 - spotkanie Klubu Lite­
rackiego „Widmo”, godz. 17 .00 .

Wieczór będzie poświęcony nie­
dawno zmarłemu malarzowi i

poecie Henrykowi Krupińskie­
mu.

BOLESŁAW

2. 10 - wieczór autorski poetki
Joanny Imielskiej, godz. 16.30

3. 10 - wycieczka do Jaworza

Dolnego, wyjazd spod GOK- u

o godz. 7. 30

5. 10 -

„ Bajkowe popołudnie
dla dzieci”, godz. 16.00. W pro­
gramie gry i zabawy, projekcja
filmów video.

6. 10 - turniej tenisa stołowe­
go, godz. 16.00, Dworek w

Krzykawce.

9. 10 - turniej tenisa stołowe­
go, godz. 17 .00 , Ujków Nowy

Miejski Ośrodek Kultury
w Olkuszu ogłasza

nabór do sekcji;

Trza go najpierwzaciukać?

Zdjęcie zrobiono w Skale.Foto: Adam Sowula

- teatralnej
- plastycznej
- fotograficznej
- szachowej
- dziennikarskiej
- modelarskiej
- astronomicznej

-wokalnej
- chóru Wrzos

klubu literackiego -14.10

(środa), godz. 16.00

Nauka gry na pianinie i

akordeonie 5.10 (ponie­
działek), godz. 16.00

Zespół Pieśni i Tańca

„Ziemia Olkuska" (od lat

15)
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Horoskop na tydzień

BARAN

Kontemplacja.

Twoje myśli są zwrócone ku

wnętrzu. Przeszłość i przyszłość
widzisz tylko jako odzwierciedle­
nie siebie. Jednak nie dostrze­
gasz, że twoje obecne działania

to źródło przyszłości. Jest to do­
bre dla człowieka bez złudzeń, re­
alnie oceniającego siebie. Dla

człowieka pozbawionego humo­
ru, który w stosunku do siebie

zachował wiele złudzeń, jest to

bardzo niedobre, gdyż powoduje
niebezpieczne oderwanie od rze­
czywistości otaczającego go na

co dzień świata.

Twój związek jest oparty
na harmonii i realizmie. Twój
rozsądek nadaje mu ton i chroni

ciebie i partnera przed niepo­
trzebnymi burzami, umożliwiając
wzajemne zrozumienie.

BYK

Strzeż się.

Początkowo groźba nagłego
nieszczęścia wydawała się być
skierowana bezpośrednio prze­
ciw tobie. Obawiałeś się, że całą
siłę jego uderzenia będziesz mu-

siał przyjąć na siebie. Gdy żadna

z tych przerażających konse­
kwencji nie nastąpi, odczujesz
ulgę. Niemniej jest to czas nie­
oczekiwanych, często katastro­
falnych wydarzeń. Jeśli okażesz

się zbyt sztywny, aby się zmienić,
możesz być zmuszony żyć z nie­
chcianym problemem przez dłuż­
szy czas.

Nieprzewidziane i pozor­
nie zgubne wydarzenie poraziło
ciebie i partnera. Jedynie podcho­
dząc do problemu z opanowa­
niem, w ciepłym, pogodnym na­
stroju, jaki towarzyszył wam w

chwilach przyjemności, skorzy­
stacie ostatecznie z tej trudnej
sytuacji i wasz związek się pogłę­
bi.

BLIŹNIĘTA

Kieruj się przepisami prawa.

Ktoś wyrządza ci krzywdę.
Zachowuje się wobec ciebie

nieuczciwie, może nawet po­
pełnia przestępstwo. Aby się
obronić, musisz wykorzystać
zasady prawa, ochronę gwaran­
towaną przez system społecz­
ny. Jeśli ta nieuczciwość prze­
jawia się na bardziej osobistym
poziomie, stanowczo zerwij
ten związek. Nie działaj jed­
nak w duchu zemsty, nie daj się
ponieść emocjom. Wszystko,

co robisz, rób otwarcie, zgodnie z

literą prawa.

Ty, partner lub ktoś trzeci

umyślnie postępuje nieuczciwie. Je­
śli to ty, natychmiast przestań. Jeżeli

nie potrafisz traktować partnera
szczerze, zerwij ten związek. Jeśli to

partnerjest nieuczciwy, wykaż mujego
oszustwo. Jeżeli to ktoś trzeci, uwa­
żajcie, bo usiłuje zniszczyć wasz zwią­
zek.

RAK

Nie działaj!

Straciłeś równo­
wagę. Z zewnątrz napierają na ciebie

bezwzględne, dominujące siły. Twoja
niezależna, pełna wyobraźni ducho­
wa siła słabnie z dnia na dzień. W tej
sytuacji najwłaściwszą reakcją jest
bezruch. Niczego nie zmieniaj i nic

nie rób. Przeczekaj zły okres. Jeśli

potrafisz pomóc innym w osiągnię-
ciujch celów, potrafisz też znako­
micie zachować swój byt.

Niezgoda doprowadziła ciebie

i partnera do rozstania. Szansa na

kontynuację tego związku zaistnieje
tylko wtedy, gdy powściągniesz swoje
emocje i oczekiwania.

LEW

Łatwy sukces.

To, na co inni poświęcają całe

swoje życie, tobie samo wpada w ręce.

Zazwyczaj dostajesz wszystko bez

wysiłku. Zamiast martwić się możli­
wością utraty sukcesu, ciesz się swo­
im dobrym losem. Pozostań swobod­
ny. Łatwo przyszło, łatwo poszło...

Zachowujesz się tak, jakbyś był
panem samego siebie, a w rzeczywi­
stości jesteś bardzo uzależniony od

partnera. Posłusznie reagujesz na

jego subtelne rozkazy. Dzieje się to

za waszą obopólną aprobatą, nie­
mniej zubaża nieco wasz związek.

PANNA

Sukces, jeżeli bę­
dziesz stanowczy.

Jest to dla ciebie czas pośpiechu i

interesów, pełen gorączki i zamie­
szania. Staraj się unikać chaosu i wa­
hań. Dla twych przełożonych rób tyl­
ko to, co niezbędne. Jesteś niezwy­
kle użyteczny dla otoczenia, ale two­
ja uległa natura, uprzejmość i lojal­
ność powodują, że bywasz wykorzy­
stywany i poddajesz się egoistycznym
celom innych ludzi.

Twój charakter, twoje emo­
cje, twoje idee i pragnienia zdawałoby
się, dominują twój związek. Jednak

naprawdę to partner jest źródłem two­
ich pragnień i idei i pełni w waszym

związku zasadniczą rolę, którą uzna-

jesz, dopóki jego wpływ jest dobry.

WAGA

Nie bądź mate­
rialistą.

Uwierzyłeś w wartość posiada­
nia. Wokół siebie widzisz szereg

rzeczy, których zasadniczą cechą
według ciebie jest zależność mię­
dzy pragnieniem ich, a możliwo­
ścią ich zdobycia. Możliwość ich

zdobycia uzależniona jest od pie­
niędzy. Kiedy pragnienie przekra­
cza ich cenę, kupujesz je. Kiedy
ich cena przekracza pragnienie,
wtedy o nie walczysz. Ten system
uzależnił cię, nie angażuj się tak

głęboko? spróbuj to potraktować
jako grę, a nie walkę na śmierć i

życie. Oderwij się od świata mate­
rialnego.

„Jestem nieszczęśliwy, po­
nieważ kocham cię tak bardzo, a

ty kochasz mnie tylko bardzo”.

Miłość to nic jest interes. Praw­
dziwie wolny człowiek kocha bez­
interesownie, nie spodziewając się
i nie żądając niczego w zamian.

SKORPION

Wzrost.

Jesteś w kontakcie z kimś na­
prawdę hojnym i posiadającym
środki, aby swoją hojność wyrazić
wielokrotnie i na wiele sposobów.
Stałeś się dla tej osoby konsultan­
tem i doradcą. Ufa ci, ponieważ
widzi, że postępujesz uczciwie.

Wzywa cię do pomocy w jakimś
ważnym przedsięwzięciu- nie bój
się odpowiedzialności.

Partner obdarowuje cię
bezinteresownie i hojnie swoim

uczuciem. Doceń to i spróbuj od­
wzajemnić się równie bezintere­
sownie i szczerze.

STRZELEC

Nadmiar.

Nagle zaskakują cię najważ­
niejsze sprawy twojego życia.
Wszystko wydaje się dziać w jed­
nej chwili. Wszystkie sytuacje
dochodzą właśnie teraz do punk­
tu kulminacyjnego. Jest to okres

ważny, pełen napięć i dlatego
przysporzy ci nieco kłopotów,
ale jesteś silny i przetrwasz bez

szkody.

Masz zbyt wiele kontak­
tów emocjonalnych, zbyt wiele

związków miłosnych w tym sa­
mym czasie. Przestajesz sobie z

nimi radzić. Trudno zadowolić

wszystkich jednocześnie. Jeśli

jeszcze nie jest za późno, spró­
buj się z tego cierpliwie wyplą­
tać, zanim wszystko runie ci na

głowę.

KOZIOROŻEC

Pomyślne.
i

Prowadź swoje życie zgodnie z

przyjętymi zasadami i normami.

Uwierz w skuteczność społeczne­
go mechanizmu. Twoja rola w nim

jest jasno określona. Powinieneś

być z tego zadowolony. Wiesz, cze­
go się od ciebie oczekuje - masz

być społecznie akceptowany, tra­
dycyjny, „normalny”. Więc zacho­
wuj się tak. Może to nie jest bar­
dzo ekscytujące, za to wyraźne i

pewne. To nic szkodzi, że osobi­
ście czujesz się wolny od społecz­
nej struktury, lecz do niej należysz.

Twój związek z partnerem
wzmocni się, jeśli przyłączycie się
do wspólnego środowiska i będzie­
cie postępować zgodnie ze zwycza­
jami przyjętymi w nim dla kocha­
jącej się pary.

WODNIK

Bądź uważny.

Stój! Musisz stłumić swój silny
impuls do energicznego i natych­
miastowego działania. Wiesz, że

stoisz w obliczu przeszkody. Zdaj
sobie sprawę z jej siły i zatrzymaj
się. Spotkąłcś się z ludźmi wpływo­
wymi i działaj wraz z nimi. Wciąż
jesteś niepokonany i masz mnó­
stwo energii. Uważaj na działanie

opozycji.

Partner chętnie polega na

tobie pozwalając ci być za wszyst­
ko odpowiedzialnym. Nic pozwól
mu na to bez .reszty, niech przy­
najmniej pozostanie świadomy
własnych potrzeb.

RYBY

Kieruj się do­
świadczeniem.

Siły, które zgromadziłeś, przed­
wcześnie wprawiłeś w ruch. Za­
niedbałeś staranne sprawdzenie
swojej strategii. Musisz znaleźć

poparcie u ludzi, którzy cię ota­
czają. W obecnej chwili nie są oni

pomocni, powinieneś uświadomić

im potrzebą działania.

Ty i partner jesteście do­
brze dobrani. Pozwalacie się jed­
nak wciągać w ogłupiające gry oto­
czenia i krępować niepotrzebnymi
więzami. Spróbujcie uciec od tego
Uigzystkiego, by żyć spokojnie, pro­
sto i szczęśliwie.

J.S
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kleje i tynki („Bolix”, „Atlas”, Skała”)
okna PCV („Panorama”, KBE”)
gipsy i masy szpachlowe
systemy rynnowe „MARLEY”
elewacje DECEUNINCK

parapety wewn. i zewn.

kamień elewacyjny
sufity podwieszane
boazerie MDF i PCV

płyty kart.-gips.
siding
drzwi

tr
<r

tr
cr

sr

cr
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cr

styropian (Austrotherm, Polmar)
systemy kominowe „SCHIEDEL”
pianki montażowe i silikony
oświetlenia halogenowe
pokrycia dachowe

wełny mineralne

podłogi panelowe
farby i lakiery

papy i lepiki
wkręty
cement

wapno
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WYBORCO!
GŁOSUJ NR USTC RUJS nr 2 POZ9CJR numer 9

DO SEJMIKU UJOJeLUÓDZTUJR MRtOPOSLKIEGO

JÓZEF JANUSZEK
Urodziłem się w Wolbromiu. Mam 41 lat, jestem żonaty, mam troje dzieci.
Jestem katolikiem.
Aktualnie kończę szkołę społeczno-prawną.
Od 1992 roku jestem członkiem Konfederacji Polski Niepodległej oraz

pełnię funkcję szefa rejonu wolbromsko-sosnowieckiego KPN.

Prowadzę wspólnie z żoną delikatesy przy ulicy 1 Maja 88 w Wolbromiu.

SZANOWNI PAŃSTWO!

Jestem jednym z kandydatów z listy nr 2

AWS, pozycja numer 9 do Sejmiku
Małopolskiegoztego terenu.

Kandyduję do sejmiku wojewódzkiego, bo

znam dobrze WASZE problemy zjakimi
borykacie się i słyszę głos z dołu.

WYBIERZ
TRAFNIE!

Ośw/adczam, żeiędę_dążyfc/o;
- zmniejszenia bezrobocia i stworzenia nowych

miejsc pracy dla młodzieży i absolwentów

szkół
- poszerzenia drogi Wolbrom-Olkusz

-wybudowania wiaduktówwWolbromiu i

Rabsztyn ie
- pomocy ronikom w sprzedaży płodów
rolnych

-zwiększenia bezpieczeństwa na ulicach
- ochrony środowiska w Naszym Regionie
-odnowy moralnej Narodu
- budowy nowego budynku dla Policji w

Wolbromiu
- położenia nowej nawierzchni Wolbrom-Skala

-utworzenia biura interwencji dla wszystkich
wyborców

-wybudowania oczyszczalni ściekówdla

gminy Trzyciąż oraz jej gazyfikacji
'utworzenia filii;

- zamiejscowych Ksiąg Wieczystych
- Rejonowego Urzędu Pracy w Wolbromiu
- Sądu RejonowegowWolbromiu

- tego, aby Urząd byt dla Obywatela, a nie

Obywatel dla Urzędu

TO NIE SĄWYGÓROWANE ŻĄDANIA,
TOJESTREALNE.

GŁOSUJNA USTĘAWSnrZpozycja nr 9

OGŁOSZENIE DROBNE

„PRZEGLĄDZIE OLKUSKIM”

TYLKO
2 ZŁ (D010 SŁÓW).

KAMPANIE

REKLAMOWE
NA BILLBOARDACH

100 zł/m
I (0 602) 222-

WYBORCO!

Masz dwie możliwości:

1. GŁOSOWAĆ NA JÓZEFA JANUSZKA

I MIEĆ SZANSĘ DECYZJI O SWOIM

REGIONIE

2. Narzekać i czekać biernie, aż ktoś za

Ciebie zadecyduje.

ZASTAŃÓWSIĘIWYBIERZTRAFNIE!
GŁOSUJ NA LISTĘ AWS nr2 pozycja nr9

PAMIĘTAJ, ŻE JÓZEF JANUSZEK

BĘDZIE BRONIŁ TWOICH RACJI

I PRAW

PRAWO JAZDY
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2 SYSTEMY

PANORAMA
AKCENT

PORTOCAL

Korzystne raty do 10.000 zł.

Parapety DECEUNINCK
hurt i detal.

Ceny poniżej fabrycznych
Bezpłatny transport

autoryzowany montaż

(okna typowe w ciągłejsprzedaży)
42-450 ŁAZY, ul. Topolowa 6

FILIŁ
KLUCZE (Pawilon Handlowy)
SŁAWKÓW (Dom Handlowy)
BUKOWNO ul. 1-go Maja 69
BUKOWNO ul. Sławkowska 237
SKAŁA (Pawilon Handlowy ORLIK) (0 12) 389 10 40

(0 90) 685171

(032)672847

(035)6428497
(032)2931476
(035)6421974

Lindab

32-540 TRZEBINIA
ul. Puszkina 5, tel./fax (0 35) 611 03 65

ul. Św. Stanisława 26, tel. 0 90 301 724

JAWORZNO, ul. Wojska Polskiego 15, tel. (0 35) 615 52 25

< OLMM
POKRYCIA DACHOWE OKNA, RYNNY

Blachy dachówkowe i trapezowej^

Dachówki cementowe BR AAS
BOLESŁAWIEC

Dachówki ceramiczne RODGIl

Płyty bitumiczne Ondulme

Gonty bitumiczne GLASS MASTER

Systemy rynnowe!1*^* MARLEY

Okna dachowe ^fakro VELUX

NA STRONACH SPECJALNYCH ZNAJ­
DĄ PAŃSTWO HOROSKOP, KTÓRY
CO TYDZIEŃ PUBLIKOWANY JEST

W „PRZEGLĄDZIE OLKUSKIM"

M»tek4

+Lukas**
APTEKA

„Sw. Łukasza”

CZYNNA CAŁĄ DOBĘ!
DL4 M4SZYCH W&NYCH KU6TTÓW OfWUJ€MY

Jt/HTY STzfteGO KUGfT/T - MMT 3%

OLKUSZ, UL SŁAWKOWSKA 5, tel. 0 35 643 10 51
obok Gabinetów Lekarskich „MEDYK

”

Firmo CURONIT
Lider w produkcji

dachówek cementowych

do swojego zakładu w Olkuszu

zatrudni Euronit

MAGAZYNIERA

Wymagania: doświadczenie n’ pracy na podobnym stanowisku,
znajomośćpodstaw obsługi komputera, znajomośćjęzyka niemieckiego
będzie dodatkowym atutem.

KSIĘGOWĄ
Wymagania: doświadczenie w pracy na podobnym stanowisku,

znajomość księgowości komputerowej, dyspozycyjność znajomośćjęzyka
niemieckiego będzie dodatkowym atutem.

Kandydatów prosimy o kontakt osobisty (CV, list motywacyjny) w

siedzibie firmy: Olkusz ul. Wspólna 6 (teren Kopalni Olkusz).

Redakcja „Przeglądu Olku­
skiego" poszukuje aktyw­
nych współpracowników do

UWAGA

PRACA W GAZECIE!!!
pracy w dziale reklamy.
Poszukujemy ludzi, którzy
chcą sprawdzić swych sił

jako akwizytorzy reklam.

Zapraszamy osoby nie tyl­
ko z Olkusza. Poszukujemy
osób także z Bukowna, Bo­
lesławia, Klucz, Sławko­
wa ,Wolbromia.
Zainteresowanych zaprasza­
my do redakcji: Olkusz,
ul. Króla Kazimierza Wiel­
kiego 29, pok. 301, tel.

643 13 56 wewn. 11.

PRZYPOMINAMY O NASZYCH KSIĄŻKACH
„Heretycy regionu

olkuskiego”
-O. Dziechciarz

„Olkusz, prze­
wodnik po

mieście i okolicy”
- K. Miszczyk,

Z. Rola-Wywioł.
Wydawnictwa te

można nabyćw
olkuskich księ­
garniach oraz w

redakcji „Przeglą­
du Olkuskiego”.

OLKUSZ



OLKUSZ, WOLBROM, TRZYCIĄŻ, KLUCZE,
SŁAWKÓW, BOLESŁAW, BUKOWNO

KURIER WYBORCZY

„SAMORZĄD 2000”

Łączy nas przyszłość Ziemi Olkuskiej.

Różnimy się od innych, partyjnych komitetów wyborczych
tym, że nie musimy wykonywać programów wymyślonych w

Warszawie.

Szanowni Państwo !
Wybory są jedynąformą wyłonienia naszych przedstawicieli w demokratycznym systemie władzy. Wybierzcie

tych, którzy gwarantują realizacje waszych potrzeb, a nie potrzeby partyjnych władz, które ten sam program

wyborczy proponują w Warszawie, Poznaniu, Olkuszu i innych miejscowościach. Nasz program wyborczy
tworzymy razem, prosimy Państwa o uwagi pod adresem: „ Samorząd 2000 32 300 OLKUSZ 1, skrytka pocztowa

55.

Jesteśmy dla Was.
Tym właśnie różnimy się od innych, partyjnych komitetów wyborczych, gdyż oni muszą wykonywać program

wymyślony w Warszawie.

My chcemy być autentycznymi gospodarzami w naszej gminie i powiecie.

Łączy nas wszystkich przyszłość Ziemi Olkuskiej.
Tutaj przecież mieszkamy, pracujemy i borykamy się z różnymi problemami, których mogłoby być mniej, gdyby o

tym decydowali ludzie uczciwi, gospodarni i otwarci na nasze uwagi, do których można przyjść z każdą sprawą.

11 października możemy takich wybrać, skorzystajmy z tej szansy.
Na naszych listach znajdziecie Państwo sąsiadów, kolegów, nauczycieli, lekarzy, artystów.
Ludzi sprawdzonych w działaniu, gwarantujących swojąfachowością i bezinteresownością wykonywanie

służebnej roli władzy samorządowej w stosunku do wyborcy. Patrzcie nie tylko na obietnice programowe ale także

na ludzi, którzy mająje realizować.
Cieszymy się, że założenia naszego programu wyborczego, które opublikowaliśmy w Żółtym Jeżu Nr 36 i 37

zostały przyjęte za własne przez pozostałe komitety wyborcze i znajdują się w ich programach.

Podwaliny naszego programu wyborczego to:

równe traktowanie wszystkich miast, osiedli, sołectw

w całym powiecie olkuskim

ograniczenie bezrobocia poprzez wspieranie drobnej
wytwórczości i stwarzanie dogodnych warunków do

zwiększenia zatrudnienia wykorzystując możliwości

związane z dostępnością do „Linii hutniczo-siarkowej”

udostępnianie gruntów inwestorom pod budowę

nowych zakładów, poprzez opracowanie nowego planu
zagospodarowania przestrzennego

poprawę stanu dróg miejskich i lokalnych, a w

szczególności udrożnienie centrum Olkusza

wspieranie działań proekologicznych poprzez

budowę kanalizacji i gazociągów oraz zbiórkę odpadów
i ich utylizację

aktywne włączenie się w przebudowę systemu oświaty,
tworzenie gimnazjum blisko zamieszkania ucznia i

odpowiednie profile kształcenia w liceach i szkołach

wyższych bez konieczności wyjazdu z powiatu

zwalczanie patologii wśród najmłodszych poprzez

tworzenie warunków do kulturalnego spędzania czasu

wolnego (finansowanie zajęć pozalekcyjnych w

szkołach).
Tworzenie miejsc aktywnego wypoczynku i rekreacji

(budowa boisk sportowych, pływalni, kortów tenisowych,
ścieżek rowerowych)

Uwłaszczenie mieszkańców mieniem komunalnym i

udostępnianie udziałów w spółkach komunalnych ich

pracownikom
Promocję walorów turystycznych Jury Krakowskiej i

rozwój turystykijako źródła dodatkowego dochodu na wsiach

Ograniczenie listy oczekujących na własne

mieszkanie poprzez tworzenie TBS-ów.

Poprawę bezpieczeństwa mieszkańców.
WIEMY CO TRZEBA ZROBIĆ, ABY POWYŻSZE

ZAŁOŻENIA ZREALIZOWAĆ.

Apelujemy do Państwa o wzięcie udziału w wyborach.
Sztab wyborczy „Samorząd 2000” H
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4 Lista kandydatów AWS w Olkuszu w wyborach gminnych

Okręg nr 1

. Andrzej Ryszka. Lat 45, żonaty, dwoje
Izieci. Wykształcenie wyższe techniczne i

tudiapodyplomowe wkrakowskiej Akade­
mii Ekonomicznej. Burmistrz Olkusza 1 i

I kadencji (zprzerwąw latach 1994-95).

Zbigniew Kozieł. Lat 45, żonaty, dwoje
Izieci. Wykształcenie wyższe techniczne.

i. Janusz Drozd. Lat 45, żonaty, dwoje
Izieci. Wykształcenie wyższe leśne. Zatrud-

liony wNadleśnictwie Olkusz.

. . Jadwiga Kallista. Urodzona w 1948 r.

dężatka, dwie córki. Lekarz pediatraw ZOZ

)lkusz. Radnal i II kadencji.

i. Mirosław Michał Lipa. Lat 39, żonaty,
nieszka w Olkuszu przy ul. Mazaniec. Wy-

i. Andrzej Majcherek. Lat 52,żonaty. Wy-
:ształcenie wyższe techniczne - inżyniergór-

7. Jerzy Pandel. Lat 44, żonaty, ojciec
trzech córek. Wykształcenieśrednie. Miesz­
kaniec BogucinaMałego.

8. Ewa Przewięźlikowska. Lat48, zamężna,
matka dwóch synów. Ukończone studia wy­
ższe - UniwersytetJagielloński. Aktualnie

kierownikzakładu odzieżowego.

9. Dariusz Rzepka. Lat 35, żonaty, dwóch

synów. Wykształceniewyższe - mgrteolo-
gii Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego.
Od 1992 r. prowadzi indywidualnądziałal-
ność gospodarczą.

10. Halina Wójcik. Lat 41, jedna córka.
Zamieszkała w Olkuszu przy ul. Augustiań­
skiej . Wykształcenie wyższe (Akademia Eko­
nomiczna w Krakowie). Urzędnik państwo­
wy Komendy Rejonowej Policji w Olkuszu.

Okręg nr 2

1. Maciej Majewski. Lat 34, żonaty, troje
dzieci. Mieszkaniec os. Słowiki. Wiceprze­
wodniczący Komisji Zakładowej NSZZ „So­
lidarność” w Koksowni „Przyjaźń”.

2. Jerzy Dobrowolski. Lat 43, żonaty, czwo­
ro dzieci. Wykształcenie zasadnicze. Pracow­
nik Zakładów Koksowniczych „Przyjaźń” w

Dąbrowie Górniczej. CzłonekNSZZ „Soli­
darność” od 1980 roku.

3. Jerzy Mirosław Prusaczyk. Lat 44, żo­
naty, dwoje dzieci. Wykształcenie średnie.

Miejsce pracy Zakłady Koksownicze „Przy­
jaźń” w Dąbrowie Górniczej, gdzie zajmuje
stanowisko specjalisty d/s restrukturyzacji.
Członek NSZZ „Solidarność” od 1980 roku.

4. Antoni Chyra. Urodzony w 1961 r, żo­
naty, dwoje dzieci. Wykształcenie średnie
techniczne. Z zawodu elektromonter. Pra­
cownikZakładów Koksowniczych „Przyjaźń”
w Dąbrowie Górniczej.

5. Edmund Gałka. Lat 65, żonaty, dwie

córki. Z wykształcenia inżynier mechanik.
Obecnie emeryt. Od 1981 r. członekNSZZ

„Solidarność”. Od 1998 r. w Ruchu Spo­
łecznym AWS.

6. Robert Jałowiec. Lat 31, żonaty, jedno
dziecko. Wykształcenie średnie techniczne.

Mieszka w Olkuszu przy ul. Nowowiejskiej.
Policjant Wydziału Kryminalnego Komen­
dy Rejonowej Policji w Olkuszu.

7. Andrzej Kallista. Urodzony w 1942 r. w

Olkuszu. Żonaty, jedna córka. Ojciec był

lekarzem pracującym w olkuskim szpitalu.

8. Leszek N adobny. Lat 42, żonaty, jedno
dziecko. Wykształcenie wyższe, nauczyciel
w Szkole Podstawowej nr 9 w Olkuszu.

9. Grzegorz Adam Piątek. Urodzonyw 1962
r. w Olkuszu, żonaty, dwie córki. Wykształ­
cenie wyższe - Akademia Górniczo-Hutni­
cza w Krakowie, Wydział Geodezji Górni­
czej. Zatrudniony w ZGH „Bolesław”, gdzie
odpowiada za pracę służby mierniczej Ko­
palni „Olkusz-Pomorzany”

10. Przemysław Rech. Urodzony w 1962 r.

w Olkuszu, żonaty, dwoje dzieci. Wykształ­
cenie wyższe, absolwent Akademii Wycho­
wania Fizycznego w Krakowie. Nauczyciel,
wychowawca w II Liceum Ogólnokształcą­
cym im. Ziemi Olkuskiej w Olkuszu.

11. Czesław Rybak. Lat 50, żonaty, dwie

córki. 26 lat pracy w ZGH „Bolesław” w Bu­
kownie. Wykształcenie wyższe - mgr inż. gór­
nik. Obecnie zatrudniony w ZGH „Bolesław”
na stanowisku Naczelny Inżynier Górniczy.

12. Leszek Szota, mgr inż. Lat 43, rodowity
olkuszanin, żonaty, troje dzieci. Absolwent
Akademii Górniczo-Hutniczej w Krakowie,
dyrektor Zespołu Szkól im. Antoniego Ko­
cjana w Olkuszu.

13. Andrzej Tracz. Lat 49, ojciec dwóch

synów, wykształcenie zawodowe. Od 10 lat

pracujejako działacz związkowy NSZZ „So­
lidarność”. Przewodniczący Sekcji Krajowej
Drogownictwa „S”, wice przewodniczący
Krajowego i Regionalnego Sekretariatu

Transportowców NSZZ „Solidarność”.

14. Ryszard Wasilewski. Urodzony w 1953
r. Żonaty, dwoje dzieci. Wykształcenie wy­
ższe (AWF Kraków), zatrudnionyjako na­
uczyciel wychowania fizycznego w Zespole
Szkół Mechaniczno-Samochodowych w Ol­
kuszu. Działacz związkowy NSZZ „Solidar­
ność” Pracowników Oświaty, radny kaden­
cji 1990-94.

15. Andrzej Zasucha. Lat 37. Żonaty,
trzech synów. Wykształcenie średnie tech­
niczne. Pracownik Zakładów Koksowniczych
„Przyjaźń” w Dąbrowie Górniczej. Członek
NSZZ „Solidarność” od początku istnienia

związku.

Okręg nr 3

1. Leszek Rusek. Lat44, żonaty, dwóch sy­
nów. Mieszka w Olkuszu przy ul. Nałkow­
skiej . Wykształcenie średnie - technik me­
chanik. Zatrudniony w OFNE „Emalia” S.A.

Przewodniczący Międzyzakładowej Komi­
sji NSZZ „Solidarność” w „Emalii” S.A.

Przewodniczący Akcji Wyborczej „Solidar­
ność” w Olkuszu. Pełnomocnik Komitetu

Wyborczego Akcji Wyborczej „Solidarność”
napowiat Olkusz. Radny Rady Miejskiej w

latach 1990-94.

2. Wojciech Głuch. Urodzony w 1953 r.,

żonaty, dwoje dzieci. Lekarz medycyny -

specjalistapediatra. Pracuje w ZOZ Olkusz
na Oddziale Dziecięcym. Radny II kaden­
cji, członekZarządu Miasta.

3. Małgorzata Bienias. Urodzona w 1958
r. w Olkuszu. Mężatka, dwójka dzieci. Wy­
kształcenie wyższe ekonomiczne. Miejsce
pracy: Przedsiębiorstwo Wodociągów i Ka­
nalizacji Sp. zo.o . Olkusz.

4. Andrzej Buliński. Żonaty,jedno dziec­
ko. Wykształcenie zawodowe. Realizatorpro-
dukcj i - brygadzistaw Hucie Katowice. Czło­
nek NSZZ „Solidarność”.

5. Józef Chłosta. Urodzony w 1954 r. w

Dąbrowie Tarnowskiej, żonaty, dwójka dzie­

ci. Podjął studia na AGH w Krakowie,
którejednak przerwał, decyduj ąc się napra­
cę zarobkowąw Zakładach Mechanicznych
„Ponar” w Tarnowie. Od 1979r. mieszkaw

Olkuszu.

6. Stanisław Kasprzyk. Lat 50, żonaty, dwie
córki. Radny I i II kadencji. Właściciel

firmy prywatnej.

7. Wojciech Matusiak. Urodzony w 1954 r.

wOlkuszu. Żonaty, dwojeuczących się dzieci.

Mieszka w Olkuszu przy ul. Konopnickiej.
Wykształcenie średnie techniczne - Techni­
kum Mechaniczne w Olkuszu. Od 1976 r.

pracuje w Hucie Katowice, naWydziale Wal­
cowni Średniej, gdzie zajmuje stanowisko

mistrza utrzymania ruchu mechanicznego.
Od 1980 r. wNSZZ „Solidarność”. Obecnie
członek Komisj i Międzyzakładowej N SZZ

„Solidarność”.

8. Waldemar Pierzynka. Lat 37, żonaty,
dwoje dzieci. Wykształcenie średnie: tech­
nikmechanikurządzeń górniczych. Zzawo-
du górnik, od 1981 roku pracuje w ZGH

„Bolesław”, obecnie pełni także fiinkcję Wy­
działowego Społecznego Inspektora Pracy
Kopalni „Pomorzany”.

9. Grzegorz Rogólski. Lat40, żonaty, dwoje
dzieci. Wykształcenie średnie. Pracował w

OFNE Olkuszi Hucie „Katowice”. Od 1990

r. prowadzi własnądziałalność gospodarczą.

10. Jerzy Skubis. Urodzony w 1959 r., żo­
naty, dwoje dzieci. Wykształcenie wyższe -

inż. elektryk. Zamieszkały w Olkuszu, przy
ul. Żeromskiego. Pracuje w Przedsiębior­
stwie Wodociągów i Kanalizacji w Olkuszu
na stanowiskukierownika Działu Mechanicz-

no-Energetycznego.

11. LeszekWilk. Lat43, żonaty, dwoje dzie­
ci. Wykształcenie zawodowe, pracuje wZGH

„Bolesław” w Bukownie - mistrz działu me-

chaniczno-budowlanego.

12. Andrzej Wójcik.Lat 52, żonaty, dwoje
dzieci. Wykształcenie średnie. Pracownik
ZGH „Bolesław” w Bukownie. Działacz
NSZZ „Solidarność” przyZGH „Bolesław”.

Okręg nr 4

1. Jerzy Czekaj

2. Barbara Kiszko. Urodziła się 52 lata
temu w Częstochowie, tam też się wycho­
wała. Wdowa, matka 24-letniej córki. Ukoń­
czyła Uniwersytet Łódzki - kierunek che­
mia, potem odbyła studia podyplomowe z

ochrony środowiskanaUniwersytecie Ślą­
skim. Pracę rozpoczęła w 1970r.wZespole
Szkół Zawodowych w Kluczach jako na­
uczycielka chemii. Od 16 lat pełni funkcję
wicedyrektora, najpierw w Zespole Szkół

Zawodowych przy OFNE, potem w I Li­
ceum Ogólnokształcącym, aobecnie w Szko­
le Podstawowej nr2wOlkuszu.

3. Tadeusz Jan Gumółka. Lat 65, żonaty,
ojciec trzech synów. ByłypracownikOFNE
„Emalia” S.A ., 32 lata na stanowisku kie­
rowniczym, obecnie na emeryturze. Czło­
nek założyciel Komisji NSZZ „Solidarność”
OFNE, członek Koła Emerytów NSZZ „So­
lidarność” OFNE. Byłyradny II kadencji.

4. Łukasz Jurga. Lat23. Kawaler. Technik

budowlany, student politologii Uniwersy­
tetu Śląskiego w Katowicach. Pracownik Ol­
kuskiej Spółdzielni Mieszkaniowej.

5. Barbara Kołodziejczyk. Lat42, zamęż­
na, dwoje dzieci. Wykształcenieśrednie. Za­
dudnionaw dziale księgowości „Emalii” S.A .

6. Rafał Kulig. Lat 30, żonaty,jedno dziec­

ko. Wykształcenie średnie techniczne. Indy-
widualnadziałalność gospodarcza.

7. Zbigniew Lis. Lat 50, żonaty, jedno
dziecko. Urzędnik, zatrudnionywOlkuskiej
Spółdzielni Mieszkaniowej.

8. JózefMika. Urodzonyw 1948 r. w Szczu-

rowej. Żonaty, żona Teresa, syn Rafał.

Mieszka w Olkuszu przy alei 1000-lecia.

Wykształcenie wyższe techniczne - ukończył
Akademię Górniczo-Hutnicząw Krakowie,
uzyskująctytułmgra.inż.mechanika. Obec­
nie pracuje w Hucie Katowice S.A. na sta­
nowisku Zastępcy Głównego Mechanika.
CzłonekNSZŻ „Solidarność” od chwili po-

wstaniazwiązku, oraz Klubu Inteligencji Ka­
tolickiej w Olkuszu.

9. Jan Niemczyk. Lat44, żonaty, troje dzie­
ci. Urodzony w Olkuszu, wychował się w

Witeradowie, obecnie mieszkaw Osieku. Z

wykształcenia technik hotelarz. Właściciel

firmy ÓSMA.

10. Jerzy Sosiński. Lat 53, żonaty, czworo

dzieci. Mieszka w Olkuszu przy ul. Strzel-
cówOlkuskich. Wykształceniewyższe(AGH
Kraków). Pracuje w branży hutniczej - od­
lewnia metali kolorowych, obecnie pracow­
nia odlewnicza.

11. Maria Wilk. Urodzona w 1946 r. Za­
mieszkała w Olkuszu przy ul. Strzelców Ol­
kuskich, od 28 lat nauczycielkaj. polskiego
w I LO im. Króla Kazimierza Wielkiego,
od 1989 r. pełni funkcję doradcy metodycz­
negojęzyka polskiego z siedzibą WOM w

Katowicach.

12. Andrzej Witek. Lat 37, żonaty, dwoje
dzieci. Wykształcenie wyższe, magister hi­
storii (studia na Uniwersytecie Jagielloń­
skim). W latach 1988-93 nauczyciel histo­
rii w I Liceum Ogólnokształcącym im. K .

K. WielkiegowOlkuszu. Obecnie z-ca kie-
rownikaBHZ w OFNE „Emalia” S.A.

Okręg nr 5

1. JózefStach. Lat 38, żonaty, dwoje dzie­
ci. Technik weterynarii.

2. HenrykWoszczek. Lat 42, żonaty, dwoje
dzieci. Mieszkaniec Sieniczna. Wykształce­
nie wyższe - inżyniermechanik(AGH Kra­
ków). Od 1976 r. pracownik OFNE „Ema­
lia” Ś.A., gdzie zajmuje stanowisko specja­
listy d/s Śystemu Jakości ISO 9001.

3. Maria Jałowiec. Lat 39, mężatka, dwoje
dzieci. AbsolwentkaAkademii Ekonomicz­
nej w Katowicach.

4. Ireneusz Kocjan. Urodzony w 1958 r. w

Kosmolowie, żonaty, pięcioro dzieci. Pra­
cuje w Przedsiębiorstwie Budowy Kopalń
5. A. Bytom oddział Olkusz. Przynależność
do NSZZ Solidarność od 1980 r.

5. Zenobiusz Majda. Urodzony w 1937 r.

w Troksie. Żonaty, dwoje dzieci. Ukończył
ZasadnicząSzkołę Zawodowąw Olkuszu.

Były pracownik Huty Szkła Walcowanego
w Jaroszowcu, obecniena emeryturze. Peł­
ni funkcję sołtysa.

6. Paweł Piasny. Lat 23, kawaler. Wykształ­
cenie średnie, kontynuuje naukę jako słu­
chacz Wyższej Szkoły Zarządzaniaw Krako­
wie. Samodzielny finansowo. Nie związa­
ny z żadnąpartiąpolityczną.

7. Piotr Żak. Lat 54, żonaty, dwoje dzieci.

Mieszkaniec Gorenie. Wykształcenie zawo­
dowe górnicze, pracujejako górnikw Kopal­
ni „Siersza”. Od 1978 r„jako kupiec, prowa­
dzi także własną działalność gospodarczą.
Członek Rady Soleckiej w Gorenicach.



Lista kandydatów AWS do rady powiatu Olkuskiego
Okręg nr 1 - Bukowno

1. KrzysztofCzuba. Lat 27. Żonaty,jedno dziec­
ko. Mieszkaniec Bukowna. Dyrektor Oddziału

jednej z największych i najlepszych instytu­
cji finansowych w Polsce - Banku Przemysło­
wo-Handlowego Spółka Akcyjna, wykształ­
cenie wyższe w dziedzinie ekonomii, specjal­
ność organizacja i zarządzanie, absolwent

Akademii Ekonomicznej w Krakowie.

2. Adam Bąchór. Urodzony w 1959 r. Mieszka

w Bukownie przy ul. Sławkowskiej. Żonaty.
Wykształcenie wyższe, ukończona AGH w

Krakowie na Wydziale Mechanicznym z tytu­
łem inżyniera o specjalności: technologia ma­
szyn. W 1991 r. ukończył studium podyplo­
mowe z zakresu Zarządzania i Organizacji Pro­
dukcji w Przedsiębiorstwie. Od 1982 r. pra­
cuje w Olkuskiej Fabryce Naczyń Emaliowa­
nych „Emalia” S.A., gdzie od 1991 r. piastuje
stanowisko z-cy kierownika Wydziału P-l ds.

Planowania i Rozliczania Produkcji. Od 1998 r.

członek Rady Nadzorczej.

3. Tadeusz Spyra

4. Zygmunt Trzcionkowsld. Lat 45, żonaty, cór­
ka. Wykształcenie średnie techniczne, właści­
ciel Przedsiębiorstwa Wielobranżowego
„TIC” produkującego czyste ekologicznie ma­
teriały budowlane.

5. KrzysztofKosno. Wiek: 25 lat. Żonaty. Wy­
kształcenie: Akademia Ekonomiczna w Kra­
kowie - finanse przedsiębiorstw, Uniwersytet
Jagielloński - studia podyplomowe - matema­
tyka finansowa. Pracownik HSW „Jaroszo-
wiec”. Współwłaściciel firmy handlowej.

6. Kazimierz Czerniak. Lat 55, żonaty, dwie

córki. Inżynier mechanik zatrudniony w

Hucie Katowice. Członek NSZZ Solidarność.

7. Tomasz Lorek. Lat 52. Pracownik ZGH „Bo­
lesław” w Bukownie - starszy inspektor BHP i

szkolenia. Wiceprzewodniczący I komisji
NSZZ „Solidarność” w ZGH „Bolesław”. Wie­
loletni wiceprzewodniczący Związku Zawo­
dowego NSZZ „Solidarność”.

8. Stanisław Przewłocki. Lat 50, inżynier me­
chanik, absolwent AGH w Krakowie.

Okręg nr 2 - Sławków

1. Andrzej Cembrzyński
2. Tadeusz Pawłowski

3. Janusz Bałdys
4. Stanisław Balski

Okręg nr 3 - Bolesław

1. Teresa Pietrzyk

2. Stanisław Staroń. Lat 47, żonaty, dwójka
dzieci, mieszka w Laskach. Z wykształcenia inż.

gómik, ukończona Politechnika Śląska w Gli­
wicach, ponadto podyplomowe studia mena­
dżerskie w Katowicach (doświadczenie mena­
dżerskie zdobywał także w USA).

3. Leszek Stencel

4. Paweł Wójcik

Okręg nr 4 - Klucze

1. Adam Dziura

2. Marcin Hagno

3. Elżbieta Jaworska. Lat 40, mężatka, dwóch

synów. Wykształcenie wyższe, matematyka na

Uniwersytecie Jagiellońskim). Mieszka w Che-

chle, gmina Klucze. Od 1982 r. pracuje w Szkole

Podstawowej w Kluczach, jako nauczycielka
matematyki. W 1996 r. objęła funkcję wicedy­
rektora tej szkoły.

4. RafałJurczyk

5. Kazimierz Przybylski. Lat 40, żonaty, dwoje
dzieci. Mieszkam w Bogucinie Dużym od 20

lat. Jestem absolwentem Technikum Górnicze­

go w Bukownie. Od 1977 r. pracuję w ZGH -

„Bolesław” -jako sztygar zmianowy.

6. Kazimierz Ściążko. Wykształcenie wyższe -

mgr inż. 42 lata, żonaty, trójka dzieci. Mieszka

w Kluczach. Jest absolwentem Technikum

Energetycznego i Akademii Górniczo-Hutni­
czej w Krakowie. Pracuje w ZGH „Bolesław”
w Bukownie - pełniąc funkcję z-cy Głównego
Inżyniera Wentylacji kopalń ZGH „Bolesław”.

7. Grzegorz Turski

8. Dariusz Wdowik

Okręg nr 5 - Olkusz

1. Adam Giera. Urodzony w 1951 r. w Szcze­
cinie. Żonaty, ojciec trzech córek. Z-ca Prze­
wodniczącego Zarządu Regionu Śląsko-Dą­
browskiego NSZZ „Solidarność”, Przewodni­
czący Komisji Zakładowej NSZZ „Solidar­
ność” w ZGH „Bolesław”.

2. Leszek Konarski. Lat 45, żonaty, dwoje dzie­
ci. Inżynier mechanik (AGH Kraków). Studia

podyplomowe z zakresu zarządzania i organi­
zacji. Do czerwca 1990 r. zatrudniony w OFNE

Olkusz, od października 1990 r. Kierownik

Urzędu Rejonowego w Olkuszu.

3. Stanisław Barczyk, lat 59, żonaty, troje dzie­
ci. Wykształcenie wyższe techniczne. Radny I

i II kadencji. Z-ca burmistrza I kadencji. Wice­
prezes Zarządu PWiK Olkusz, wiceprzewod­
niczący Zarządu Akcji Wyborczej Solidarność

w Olkuszu.

4. Roman Czesław Chmielewski, lat 40. Za­
mieszkały w Olkuszu przy ul. Pomorskiej. Żo­
naty, dwoje dzieci. Wykształcenie wyższe, mgr
inż. górnik - AGH Kraków. Zatrudniony w

ZGH „Bolesław” jako nadsztygar górniczy na

Kopalni „Pomorzany”.

5. Jacek Ćmicłewski. Lat 53, żonaty, dwoje dzie­
ci. Wykształcenie prawnicze. Rodowity olku-

szanin. Wieloletni pracownik Kopalni Piasku

Podsadzkowego „Szczakowa” w Jaworznie. W

latach 1990-94 radny Rady Miejskiej w Olku­
szu. pełnił funkcję wiceburmistrza. Obecnie

zastępca Kierownika Urzędu Rejonowego w

Olkuszu.

6. Marek Kajda. Lat 46, żonaty, dwoje dzieci.

Wykształcenie wyższe, inżynier elektryk. Dy­
rektor Techniczny OFNE Emalii S.A .

7. Małgorzata Maria Kozieł, lat 40, matka

dwójki zdieci, mieszka w Olkuszu przy ul.

Reja. Z zawodu lekarz medycyny - laryngolog,
zatrudniona w Przychodni Przyzakładowej
Emalii S.A.

8. Elżbieta Mirska. Urodzona w 1948 r. Mieszka
w Olkuszu przy ul. Żeromskiego. Wykształce­
nie wyższe. Pracuje w Szkole Podstawowej nr

6 w Olkuszu.

9. Zbigniew Opiłka. Lat 42, żonaty, dwoje dzie­
ci. Mieszka w Olkuszu, przy ul. Sosnowej. Wy­
kształcenie średnie. Od 1997 r. rzeczoznawca

d/s wycen w budownictwie. Pracuje w samo­
rządzie miasta i gminy Olkusz. Od 1980 r. na­
leży do NSZZ „Solidarność”.

10. Mieczysław Osuch. Urodzony w 1945 r. w

Bogucinie Małym. Żonaty, troje dzieci. Ukoń­
czył Zespół Szkół Zawodowych w Olkuszu.

Pracuje w WSzp.ChP w Jaroszowcujako kon­
serwator. Od 1990 r. pełni funkcję sołtysa (już
II kadencję).

11. Ryszard Pomierny. Urodzony 43 lata temu

w Olkuszu, żonaty, ojciec trzech córek. Wy­
kształcenie średnie techniczne.

12. Małgorzata Stach. Lat 43, mężatka, dwo­
je dzieci. Lekarz pediatra zatrudniony w ZOZ

Olkusz.

13. Jan Stanek

14. Zbigniew Stopa. Urodzony w 1949 r. w

Olkuszu. Od 17 lat żonaty, żona Jadwiga,
dwójka dzieci. Mieszka w Olkuszu przy ul.

Reja. Pracuje w Górnośląskim Przedsiębior­
stwie Wodociągów - Zarząd Inwestycji w Ka­

towicach jako starszy inspektor nadzoru bu­
dowlanego. Od wyborów w czerwcu 1996 r.

pełni obowiązki Przewodniczącego Zarządu
osiedla Młodych.

15. JózefSzwajcowski. Urodził się w 1957 r. w

Skale. Żonaty, córka. Od 16 lat w Olkuszu,
mieszka przy ul. Krasińskiego. Studiował na

Politechnice Krakowskiej.

16. Edward Wach, lat 51, żonaty, troje dzieci.

Wykształcenie wyższe, absolwent Akademii

Wychowania Fizycznego w Krakowie. Na­
uczyciel WF w Szkole Podstawowej nr 10 w

Olkuszu.

17. Adam Zub. Urodzony w 1942 r., żonaty,
troje dzieci. Mieszka w Olkuszu przy ul. Ko­
nopnickiej. Wykształcenie wyższe techniczne

(AGH Kraków). Z zawodu inżynier mechanik,
staż pracy - 36 lat. Zatrudniony w „Emalia”
S.A. jako Główny Technolog.

Okręg nr 6 - Olkusz

1. Ryszard Cebula. Lat 35. Żonaty, dwoje dzie­
ci. Wykształcenie wyższe prawnicze. Miejsce
pracy: Zakłady Koksownicze „Przyjaźń” w Dą­
browie Górniczej, na stanowisku wicedyrek­
tora d/s restrukturyzacji. Członek NSZZ „Soli­
darność”, przewodniczący Ruchu Społeczne­
go AWS w Olkuszu.

2. Maria Jędrysik. Lat 45. Absolwentka Uni­
wersytetu Jagiellońskiego. Zatrudniona obec­
nie w Urzędzie Miasta i Gminy Olkusz na sta­
nowisku Naczelnika Wydziału Spraw Obywa­
telskich. W latach 1980-1992 aktywnie dzia­
łała w NSZZ „Solidarność”, dziś związana z

AWS.

3. Anna Adamczyk. Urodzona w 1955 r. Mieszka

w Olkuszu przy Al. 1000-lecia. Zamężna, mat­
ka trzech córek. Wykształcenie wyższe, ukoń­
czone studia na Katolickim Uniwersytecie Lu­
belskim w Lublinie, zakończone tytułem ma­
gistra filozofii ze specjalizacją psychologicz­
ną. Od 1979 r. pracuje w Zespole Opieki Zdro­
wotnej w Olkuszu, na oddziale psychiatrycz­
nym w charakterze psychologa klinicznego.

4. Małgorzata Babiuch. Lat 33. Zamężna,
dwoje dzieci. Wykształcenie wyższe, magister
historii. Mieszka w Witeradowie. Od 1997 r.

dyrektor Szkoły Podstawowej w Sienicznie.

5. Jerzy Cichy

6. Stanisław Falgier. Urodzony w 1950 r. w

Kłodzku. Żonaty, dwoje dzieci. Wykształcenie
wyższe techniczne. Od ukończenia studiów

pracuje nieprzerwanie w ZGH „Bolesław” w

Bukownie.

7. Tomasz Gęgotek. Urodzony w 1973 r. w Ol­
kuszu. Stan cywilny: wolny. Mieszka w Olku­
szu, przy ul. Wiejskiej. Wykształcenie wyższe
(absolwent Politechniki Krakowskiej, wydział
Inżynierii Środowiska). Zatrudniony w Hucie

Katowice S.A. na stanowisku mistrza utrzy­
mania ruchu energetycznego.

8. Przemysław Gołębiowski. Lat 25, kawaler,
mieszka w Niesułowicach. Student czwartego
roku Akademii Ekonomicznej w Krakowie,
Wydział Zarządzania. Obecnie pracuje w KWK

„Siersza” w Trzebini.

9. Grażyna Kuźniar. Lat 38. Mężatka, dwoje
dzieci. Ukończone Studium Nauczycielskie.
Piastuje stanowisko dyrektora Przedszkola nr

13 w Olkuszu.

10. Albert Zbigniew Majda. Lat 34, żonaty, oj­
ciec dwóch synów. Mieszka w Olkuszu przy ul.

Legionów Polskich. Wykształcenie średnie

techniczne - technik budowlany. Pracownik Ko­
mendy Rejonowej Policji w Olkuszu na stano­
wisku Kierownika Referatu Dzielnicowego.

11. Krystyna Marczewska, lat 53, mężatka, tro­
je dzieci. Wykształcenie wyższe techniczne.

Pracownik Olkuskiej Fabryki Naczyń Emalio­
wanych „Emalia” S.A.

12. Dorota Bogumiła Marzec. Urodzona w

1954 r., mężatka, dwoje dzieci. Zamieszkała w

Olkuszu przy ul. Korczaka. Wykształcenie wy­
ższe, lekarz pediatra w Poradni Dziecięcej nr 3

w Olkuszu.

13. Aldona Nowicka. Urodzona w 1968 r. w

Olkuszu. Mężatka, dwoje dzieci. Mieszka w

Sienicznie. Po ukończeniu Liceum Ogólno­
kształcącego w Olkuszu kontynuowała naukę
w Akademii Górniczo-Hutniczej w Krakowie

na wydziale metalurgii. Równocześnie od

1993 r. pracowała w Zespole Szkół Mechanicz­
no-Samochodowych w Olkuszu jako nauczy­
ciel przedmiotów zawodowych. Wraz z pod­
jęciem pracy rozpoczęła działalność w NSZZ

„Solidarność”.

14. Roman Nowosad. Lat 57, żonaty, syn Jaro­
sław. magister filologii polskiej, II stopień
specjalizacji zawodowej, nauczycielj. polskie­
go w I Liceum Ogólnokształcącym im. Króla

Kazimierza Wielkiego w Olkuszu, redaktorna­
czelny olkuskiego dekanalnego tygodnika ka­
tolickiego „Pokój Wam”

15. Andrzej Przybylski. Lat 39, żonaty, dwojedzie­
ci. Mieszka w Gorenicach przy ul. Krakowskiej.
Wykształcenie-zawodowe. PracownikZGH „Bo­
lesław” w Bukownie. W górnictwie pracuje od

1977 roku. Członek MKZ NSZZ „Solidarność”.
Członek Rady Sołeckiej w Gorenicach.

16. KrzysztofSadowski. Urodzony w 1946 r.

w Nysie, w Olkuszu mieszka od 30 lat, żonaty,
dwoje dzieci. Absolwent LO w Pilicy i Aka­
demii Górniczo-Hutniczej w Krakowie. Od

1965 r. pracuje w ZGH „Bolesław” jako inży­
nier górnik na stanowisku nadsztygar d/s obu­
dowy górniczej.

17. Adam Skotniczny. Urodzony w 1954 r. w

Bolesławiu, zamieszkały w Olkuszu przy ul.

Legionów Polskich. Żonaty, ojciec pracujące­
go już syna i dorastającej córki. Mechanik sa­
mochodowy z kwalifikacjami mistrzowskimi,
szkolący w tym kierunku uczniów. Od 1985 r.

prowadzi działalność usługową dla ludności

(Auto Naprawa Serwis w Osieku).
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18. Jerzy Stępień. Lat 48, żonaty, 19-letniacór­
ka. Pracownik ZGH „Bolesław” w Bukownie.
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19. Wanda Maria Śmierzyńska. Lat47, matka O
czwórki dzieci. Wykształcenie średnie tech-’

niczne. Rencistka, po wychowaniu własnych
dzieci zajęła się pracą społeczną. Terenem jej
działalnościjest parafia rzymsko-katolicka św.

Maxymiliana w Olkuszu.
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Okręg nr 7 - Trzyciąż
1. Jan Kubik

2. Henryk Michalewski

3. Stanisław Nowicki

4. Józef Eugeniusz Sarecki

5. Jerzy Wójcik
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Okręg nr 8 - Wolbrom

1. Krystyna Pluta

2. Włodzimierz Grzegórzko *

3. Stanisław Marczewski Ui
4. Anna Gorgoń 23
5. Urszula Tiichowska

6. Marian Kowalik X
7. WłodzimierzŻurek —1
8. Janusz Wójcik O
9. Jerzy Adam Szatan Q
10. Janusz Paulewicz

<

Lista kandydatów AWS do q

Sejmiku Samorządowego lu

Województwa Krakowskiego
1. Stanisław Deja
2. Tomasz Matula

3. Mirosław Julian Indyka
4. Stanisława Jankowicz

5. Franciszek Bigaj
6. Andrzej Szydlik
7. Andrzej Korzeniewski

8. Andrzej Osuch

9. JózefJanuszek
Pełnomocnik AWS w Olkuszu

Leszek Rusek
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Małgorzata Maria

Kozieł

Lat 40, matka dwójki dzie­
ci, mieszka w Olkuszu przy
ul. Reja. Z zawodu lekarz

medycyny - laryngolog, ab­
solwentka AM w Krako­
wie. Pracuje w Przychodni
Przyzakładowej Emalii

S.A. Członek Akcji Kato­
lickiej, bezpartyjna,

SERVICE

Lista nr 2

Okręg nr 5

Miejsce 7

^amorząd

.Moja wiedza. fachowość i

przedsiębiorczość są dla
Was Drod/ij Wyborcy'

1230*

* Najukochańszej mamie i Najwspa­
nialszej żonie Tereni, z okazji imie­
nin i zbliżających się urodzin,
wszystkiego co najlepsze życzą córki

Magda z Moniką i mąż Leszek.

W NAJNOWSZYM

„PRZEGLĄDZIE
OLKUSKIM”

(CO TYDZIEŃ 20 STR.)
* Leszek Miller w Wolbro

miu i Olkuszu

* O olkuskim Dworcu PKP

*

Festyn w Bukownie - w

obiektywie A. Sowuli

*

Turniej Wsi w Bracie

jówce

* Bardzo dużo sportu

*

Felietony, recenzje
filmowe, muzyczne itd.

KASA POSNET PERSONAL
Z TELEFONEM
MOTOROLA I KARTĄ
SIMPLUSCZOPY

1790*
NAJTAŃSZA
KASA W POLSCE

(seria limitowana do wyczerpania zapasów)
*NETTO

ul. K. K. Wielkiego 29, II piętro; tel. 6435146; 6431556 w. 19, 20; e-mail: biuro@copyservice.com.pl

Obywatelskie Stowarzyszenie Uwłaszczeniowe Olkuszu
Jeżeli chcesz powierzyć swe Świadectwo Udziałowe NFI na

"Fundusz św. Jerzego", zgłoś się do

Obywatelskiego Stowarzyszenia Uwłaszczeniowego w Olkuszu,
ul. Rynek 3.

( narożnik budynku od strony kościoła św. Andrzeja)
godz 18°° w 2 i 4 czwartek miesiąca - pierwszy dyżur 30 lipca.

COMMERCIAL UNION

Pragniesz zachować standard życia po przejściu na emeryturę?
Chcesz pozbawić się obaw o los najbliższych?

Chciałbyś ułatwić dziecku start życiowy?
Pomoże Ci Doradca Ubezpieczeniowy

ELŻBIETA GIREK, OLKUSZ UL. K. K. WIELKIEGO 4, TEL. 64110 05



OGŁOSZENIA DROBNE

PRACA
* Instalatorów, pracowników budowla­

nych zatrudnię w Krakowie, tel. 0 12 634 23

22 w. 2«.

* Zatrudnię tapicera, tel. 643-49-80 .

* Specjalista personalny, obsługa kom­
putera, urządzeń biurowych - szuka pracy,

tel. 643 24 12. b.

* Kierownika budowy z uprawnienia­
mi i praktyką oraz kosztorysanta z praktyką,
tel. 641 23 65. 25

* Adresowanie kopert. Wyślij 3 znacz­
ki, kopertę i kupon kontaktu. GLOBAL, K.

Zieliński, 32-332 Bukowno, ul. Wodąca
142. 25

* Młody (25 lat), wykształcenie średnie,
z doświadczeniem handlowym, przyjmie
każdą pracę. Wiadomość w redakcji.

* Absolwentka studium ekonomiczne­
go szuka pracy, tel. 74 79 90.

* Płytkarzy z PRAKTYKĄ przyj mę -

praca ciągła, tel. 642 20 10. 24

* Energiczna, solidna studentka marke­
tingu (ost. rok st. zaocznych) podejmie pracę

natychmiast, tel. 0 35 643 23 63.

* 29 lat, średnie wykształcenie ogrodni­
cze, prawojazdy kat. ,JB” i »»T”. Dyspozycyj­
ność, chętny do nauki i podnoszenia kwali­
fikacji, podejmie pracę. Tel. grzecz. (0-32)
262-89-16. 23

* Kierowca wózków akumulatorowych
i spalinowych poszukuje pracy. Olkusz ul.

Skalska 12/40. 33

* Zatrudnię spawaczy elektrycznych i

gazowych z uprawnieniami UDT, tel. 642-

85-57 lub 643-46-87. 23

* SZWAJCARSKI koncern finansowo-

ubezpieczeniowy. Zapewniamy Ci wyszko­
lenie, pomoc i początkowo prowizję gwaran­
towaną (1200 PLN). Osoby zakwalifikowa­
ne tworzyć będą elitarną grupę doradców fi­
nansowych zarabiających pieniądze i poma­
gających innym, z Tobą lub bez Ciebie. Którą

sytuację wolisz! Tel. 0 601 40 27 66. 25

USŁUGI
* Optyk dyplomowany zaprasza do zakła­

du optycznego przy ul. KKW 12 (budynek
PSS Olkusz). Czynny od poniedziałku do

piątku w godz. 9 .00-17.00, sobota 9.00-13.00
- realizacja recept okularowych, płyny pielę­
gnacyjne do soczewek kontaktowych Bausza,

Optimus UniCare, tabletki do odbiałczania,

wykonywanie ekspresów. 23

* Atestowane haki holownicze - Olkusz,
ul. Piłsudskiego 12A, tel. dom. (0-35) 643

04 89. 29

* STAL ART FIRMA USŁUGOWO-

HANDLOWA. Ślusarstwo, kowalstwo ar­

tystyczne, metaloplastyka. Bramy, furtki,

kraty, ogrodzenia, balustrady, oświetlenie,
ławki parkowe, tel. 0 602 486 836,0 35 643

37 64. 28

* AUTO-ALARMY, blokady skrzyni
biegów, immobilisery, centralne zamki, ra­
dioodtwarzacze, alarmy, telewizja przemy­
słowa. Autoryzacja, raty. Tel. 643 02 67, kom.

0 601406 895.

* PROMOCJA!!! Zestawy telewizji sa­
telitarnej PACE z dwoma konwerterami

(SHARP), polska grafika, 100 programów,
cena tylko 700 zł. Tel. 643 21 67,0 603 283

229. 24

* KOMPUTEROWE PRZEPISYWA­
NIE TEKSTÓW, tabele, wykresy, rysunki
w AutoCAD, tel. (0-35) 644 71 22. 25

* PROMOCJA!!! - Solarium, Olkusz ul.

Szpitalna 44, tel. 643-08-72 wew. 37, każ­
dy czwarty seans gratis. 27

* „RENAULT” sklep z częściami za­
miennymi. Olkusz, ul. K .K. Wielkiego
(naprzeciwko byłej Stylowej), tel. 641-

10-05. Ar

* REKLAMA ŚWIETLNA - kasetony,

litery przestrzenne, bannery, makiety.
„SILVA” Hotel Olkusz, tel. 643-36-13

wew. 333,0-90 35-71-28. 26

* VIDEOREJESTROWANIE, cyfrowy
montaż, stereo HI-FI, tel. (0-35) 642 43 15. 33

* KOMPUTEROWE PRZEPISYWANIE

TEKSTÓW, tel. (0-35) 643 37 37. 39

* DPS - Sufity napinane. Tel. 641 27 34,
643 29 52. 25

* Kompleksowe sprzątanie mieszkań,,Ra-
inbow”. Czyszczenie tapicerki samochodo­
wej u Klienta, tel. 64 22 216. Efekt gwaranto­
wany. dkr

* Firma Remontowo-Budowlana EW-

JUTA: kafelkowanie, układanie podłóg i bo­
azerii, osadzanie okien, usługi transporto­
we. KLUCZE, ul. Górna 22.

* „CEKAZ” wykonuje ogrodzenia, bra­
my, balustrady, wiaty, konstrukcje reklamo­
we i inne ślusarsko-tokarskie, Wierzchowi-

sko 155A lub Olkusz, Al. 1000-lecia 9/13,
tel. 643 35 08, wieczorem. &

* Usługi tapicerskie - Olkusz, ul. Rze­
mieślnicza 10 (przy ul. Cegielnianej), tel.

643 22 64, tel. dom. 643 42 82. 26

* NAPRAWA PRALEK AUTOMA­
TYCZNYCH i innego sprzętu zmechani­
zowanego, A. KOTAS, ul. Tuwima 3/23, Ol­
kusz, tel. 643 41 46. 45

* Naprawa maszyn do pisania, liczenia

i szycia, tel. 643 22 84, ul. Legionów Pol­
skich 8/24. <»2

* Piloty do telewizorów, magnetowidów,
Olkusz, ul. Bylicy 1, p. 310, tel. 643 27 37 w.

48. 24

* Kostka brukowa - kompleksowe bru­
kowanie. Kamień elewacyjny, płytki - róż­
ne kolory. Tel. 035 642 41 31. 29

* MONTAŻ ANTEN, radiotelefonów

UKF, CB, konserwacja, naprawy - rachun­
ki, „Delta” tel. 644 22 57. 27

* Gładź gipsowa, boazerie panelowe,
podłogi pływające, siding, kafelkowanie -

rachunki VAT, raty. Tel. 641 24 70. 23

‘ MONTAŻ OKIEN I DRZWI - drew-

niane, PCV, aluminium. Szybko i solidnie

z gwarancją na wykonany montaż, tel. 8 .00
- 15.00, 643 12 29 wew. 126, kom. 0 602

105 635. 24

*MALBUD - Proponuje remonty kom­
pleksowe i adaptacje pomieszczeń w zakre­
sie: Prace murarskie. Docieplanie budyn­
ków (siding). Malowanie wewnętrzne i ze­
wnętrzne elewacji i dachów. Montaż boaze­
rii, sufitów, podłóg, ścianki działowe, kafel­
kowanie, tapetowanie, gładź gipsowa, tape­
ty natryskowe, instalacje wodno-kanaliza­
cyjne, tel. 643 12 29 wew. 126, w godz. 8.00-

15.00, kom. 0602 105 635. 24

* Przeróbki pierzyn na kołdry, po­
ściel - kora, bawełna, ręczniki, tel.

642-20-10. 23

* „Pomyśljuż dziś o przyszłości”. Ubez­
pieczenia PZU - życie, majątkowe. Tel. 0-

35 642-80-11, 642-80-12 wew. 208. 23.25

* System osłon okiennych, rolety mate­
riałowe od 39,81 zł, żaluzje pionowe od 34

zł/m2. RATY!!!, tel. 0 602 476 159. 25

* Pianina, akordeony, naprawa, stroje­
nie, tel. 643 28 87. 25

* Instalacje wod-kan., C.O. tradycyj­
ne, miedziane, remonty, przeróbki, tel.

641 14 98. 26

* Montaż anten satelitarnych, konfigu­
racja komputerów, tel. 643 21 67, 0 603

283 229. 24

* WSZELKIE USŁUGI BUDOWLA­
NE, remonty łazienek, wystrój wnętrz, płyt­
ki, tapety itp., tel. 642-20-10. 23

* USŁUGI AUTOBUSAMI TURY­
STYCZNYMI, Głuch Włodzimierz, tel. (0-
35) 643-29-81 (po 15-tej). 24

* Nowoczesny wystrój wnętrz i elewa­
cji. Systemy sufitowe, panele ścienne i

podłogowe, kafelkowanie, siding i inne

wykonuję. Tel. 641 27 34, 643 29 52. 25

* ELEKTROINSTALATORSTWO,
oświetlenia, siła, domofony, montaż, napra­
wa, VAT, tel. 643-21-15. 31

* Wystrój kościołów - śluby, tel. 641-

13-23 (wieczorem). -fs

* Manicure. Pedicure. Sztuczne Paznok­
cie. Studio Kosmetyczne „SABINA”. Tel.

643_39_03. 25

* Tanie odbitki KSERO, Bylicy I, pok.
105 (I piętro, korytarz niebieski), tel. 643-

27-37 wew. 25. 29

* Naprawa sprzętu AGD, sprzedaż czę­
ści zamiennych, odkurzacze, młynki, mik­
sery, roboty, żelazka, suszarki, lokówki, czaj­
niki, ogrzewacze, maszynki do mięsa, lo­
dówki, zamrażarki, pralki, maszyny do szy­
cia, bojlery itp. Sprzęt produkcji: Zelmer,
Dezel. Eta, Zelmech-Mysłowice. Naprawia­
my również na gwarancji!!! Naprawy wy­
konujemy w domu Klienta oraz w zakła­
dzie. Zakład Usługowy, Olkusz, ul. F. Nul-

lo (naprzeciwko Liceum Ekonomicznego),
tel. 643-00-67. 24

OFERUJEMY:

* VIDEO - „COMBO”. Videoreje-
srtacja, SUPER VHS 16:9 (PANO­
RAMA), STEREO HIFI. Montaż,

oprawa komputerowa. Tel. 035 643

21 95

KUPIĘ-SPRZEDAM
* KSEROKOPIARKI CANON - nowe

i używane sprzedaż, serwis, ul. Bylicy 1,

pok. 310, tel. 643 27 37 w. 48. 31

* Nowa francuska suknia ślubna. Roz­
miar: 170 - 96 - 70, przód gipiura, cena 300

zł. Tel. 0-35 642-80-11, 642-80-12 wew.

208 po godz. 15.00 . 23.25

* Odkupię numer telefonu w Olku­
szu. Propozycje kierować pod nr 0 32

293 10 80.

* Sprzedam polskie owczarki nizinne,

3-miesięczne, z rodowodem. Tel. 0-35

643 03 91 po godz. 17.00 . 24

* Sprzedam szafę chłodniczą Bochnia

dwudrzwiowa w pionie, taboret gastrono­
miczny elektryczny, czajniki 5L i inne drob­
ne wyposażenie gastronomiczne w dobrym
stanie. Wiadomość: 0 35 643 30 580 po

21.00 i do 8.00 .

* Sprzedam 126p r.p. 1995, zielony, stan

bardzo dobry, tel. 64 24 783.

* Sprzedam tanio 126p, 89 r. i Żuka 77 r.

Chlina 215.

* Tanio sprzedam fiata 125 po wypadku,
Olkusz, ul. Legionów Polskich 2/3.

* Tanio sprzedam szafę, stolik okrągły, ławę,

segment młodzieżowy. Tel. (0-35) 64 33 761.

* Sprzedam Forda Fiestę 1,3, 1994 r.

wspomaganie kierownicy, granatowa per­
ła, tel. 64-41 -91. 24

* OKAZJA - ŁADA SAMARA 1300,

1990, Biała, 3 drzwiowa, cena 7500, tel.

kom. 0602 74 08 89. 24

NIERUCHOMOŚCI
* CENTRUM NIERUCHOMOŚCI

GROSS, Rynek 20 (PTTK), II piętro, kup-
no-sprzedaż, wynajem, zamiana, wycena i

zarząd nieruchomości, tel. 643 37 17.

* BIURO NIERUCHOMOŚCI mgr pra­
wa Beaty Wałków. Domy - mieszkania - dział­
ki - kamienice (duży wybór). Zapraszam do

biura ul. K.K .Wielkiego 12 (budynek PSS,
naprzeciwko Banku Śląskiego), czynne 10.00

-15.00, tel. 643-19-81, w. 1 lub domowy 643-

46-75, wieczorem.

* Sprzedam gruntzZadrożupizydrodzeRów­
nej o powierzchni 0,70 ha z możliwością pod
zabudowę. Wiadomość: Zadroże 128. 24

* Zamienię M1 z C.O . na większe, tel. 754

79 90.
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8 Amnezja SLD i kłamstwa AWS-u

Szanowni Wyborcy. Artykuł pt. „Amnezja”zamiesz­
czony w Handlowym Przeglądzie Olkuskim nr 23 z dn. 25.

09. 98 r. zmusił mnie do przedstawienia faktów na posta­
wione mi fałszywe zarzuty.

Zgadzam się z tym, że program wyborczy SLD w Olku­
szu pisali członkowie „Frakcji laików” - przypuszczam
pod czyim kierownictwem. I natomiast nie jest prawdą,
że członek w Zarządzie Miasta decyduje i odpowiada
jednoosobowo o wydatkowaniu środków budżetowych i

prowadzeniu własnej polityki. Tak mogą pisać również

ludzie z podobnej „frakcji”. Zarząd Miasta realizując bu­
dżet uchwalony przez Radę Miejską (na 32 radnych w II

kadencji Klub SLD liczyłtylko 9 osób) decyduje kolegial­
nie i ponosi wspólnie odpowiedzialność za jego wyko­
nanie. W pięcioosobowym Zarządzie Miasta tylko dwóch
członków było z lewicy, pozostali to radni prawicy i Unii
Wolności - w tym Burmistrz - tyle odpowiedzialności ile

władzy.
Podłym kłamstwem jest obwinianie mnieza wzrost ceny

wody. Na posiedzeniu Zarządu w dn. 02.10. 97 r. za pod­
wyżką ceny wody i odprowadzenie ścieków w wysokości
ponad 35 proc, głosowali : Pan Andrzej Ryszka - AWS,
Wojciech Głuch - AWS, Włodzimierz Łysoń - UW, Marek

Dąbek -SLD - WBREW UCHWALE KLUBU RADNYCH SLD.
Przeciwko tak drastycznej, nieuzasadnionej podwyżce
był Jan Orkisz - SLD (protokół nr202/97/50).

Za działalność służb komunalnych w mieście odpowie­
dzialność ponoszązarządy i rady nadzorcze spółek komu­
nalnych tj.: PGK, PWiK, PKM wywodzące sięz AWS i UW.

Kolejnym fałszem jest zrzucanie odpowiedzialności na

mnieza bezrobocie w gminie. Fakty są następujące: w 1996
r. została powołana do życia Olkuska Agencja Rozwoju.

Hurtownia
'Patronat'

32-300 Olkusz, ul.Kluczewska 2
tel./fax 643-04-52

Dystrybutor renomowanych
producentów farb, lakierów,

klejów i szpachli, m.in.:

Polifarb Cieszyn - Wrocław,
Polifarb Dębica, Nobiles Włocławek

Cedat - producent szpachli Cekol

Magazyn: Olkusz, ul.K
tel. (0-35) 64

Sklepy firmowe (hurt - di

Olkusz, ul.NuIIo 2 (obok :

tel. (0-35) 643-37-24,
Miechów, ul.Piłsudskiego
tel. (0-41) 383-25-03,
Pińczów, pl. Wolności 17a
tel. (0-41) 35-74-610
____________________ J

luczewska 4
3-14-15 w.135

etal):
apteki)

Jej statutowym zadaniem jest inicjowanie rozwoju gminy i

regionu oraz stwarzanie warunków do powstawania no­
wych miejsc pracy. W zarządzie tej spółki od początku
był Pan Józef Sarecki - prezes i Andrzej Osuch - z-ca

prezesa - obaj AWS. Również radę nadzorczą w więk­
szości stanowili członkowie prawicy.

Za niszczejący budynek po zlikwidowanym żłobku na

osiedlu Słowiki przekazany przez Gminę Olkusz w 1995

r. dla ZOZ Olkusz i zmarnowane środki społeczne odpo­
wiedzialność ponosi Dyrekcja ZOZ w Olkuszu sprawują­
ca władzę do lipca 1996 r., kierownik budowy i inspektor
nadzoru, którzy również nie wywodzili się z lewicy (ada­
ptacja na przychodnię lekarską prowadzona była bez

pozwolenia na budowę).
Szanowni Wyborcy, dzięki Wam byłem radnym Rady

Miejskiej w Olkuszu minionej kadencji. Z woli klubu rad­
nych SLD pełniłem funkcję Z-cy Burmistrza Miasta i Gmi­
ny.

Wykorzystując swojąwiedzę i doświadczenie starałem się
służyć Wam jak najlepiej nie szczędząc czasu ani zdrowia,
nie szukając dodatkowych dochodów na budowach, spół­
kach, w szkołach czy uczelniach. Być może to spowodowa­
ło, że 4.12. 97 r. z tej funkcji zostałem odwołany przez rad­
nych prawicy i Unii Wolności.

Wierzę, że Państwo obiektywnie ocenicie moją dotych­
czasową działalność i udzielicie mi nadal poparcia w

nadchodzących wyborach tj. 11 .10.98 r. jako kandydato­
wi na radnego do Rady Powiatu Olkuskiego z listy Przy­
mierza Społecznego - lista nr 9, okręg nr 6, poz. nr 2.

Razem Damy Radę
Jan Orkisz

Olkusz

(32-300
OLKUSZ, ul. Jesionowa 1?\

teł.0356432693 J

WYPOŻYCZALNIA
PRZYCZEP

<1KRAKŻAL
Żaluzje poziome
Żaluzje pionowe
Rolety tekstylne
Rolety aluminiowe

Moskitiery
Markizy

32 300 OLKUSZ
ul.Pakuska 44b

Profesjonalne czyszczenie
żaluzjipionowych

tel. 643 0321

ODDZIAŁ:
32 300 OLKUSZ

uI.Bylicy 1/5
tel. 0 35 64311 79

pokochaj Mczficit

Autoryzowany sprzedawca:

"EWIK" OLKUSZ
ul.Kazimierza Wlk. 29

tel. 641-23-65 w.23
tel. 641-13-36

SKLEPPLAY MUZYCZNY

Sklep muzyczny „PLAY”zaprasza.
Płyty CD, kasety, kasety czyste, czasopisma

muzyczne Trash-em Ali, Morbid Noizz, Klan,
Metal 5ide, T-Shirts z nadrukiem.■oJeżeliszukaszpfytyod(2 lat, roku, 1/2 roku) * s

wstąp do sklepu „ PLAY” izamów. W.

* niepotrzebne skreślić

Olkusz, ul. Górnicza 20.

tel. 0602 520 566



Kandydat do Sejmiku Samorządowego
Województwa Małopolskiego

Andrzej Osuch*

'o.*Clks

Okręg numer 9 Lista numer 2 Pozycja 8

UJ
§

Andrzej Osuch - lat 40, mieszkaniec Klucz, urodzony w

Olkuszu, żonaty, dwoje dzieci. Dziesięcioletni staż pracy w

administracji publicznej (od stanowiska referenta w Urzędzie Wo­
jewódzkim wKatowicach,poprzezinspektorawUrzędzie Miasta

i Gminy Olkusz, ażdo zastępcy Kierownika Urzędu Rejonowego
w Olkuszu). Od 1993 r. prowadzi własnąkancelarię radcy praw­
nego. Zajmuje się m.in. obsługąprawnąjednostek samorządu
terytorialnegoorazpodmiotów gospodarczych. Jest prokurentem
Olkuskiej Agencji Rozwoju SA, która zajmujesiępromocjąrozwoju
gospodarczego Ziemi Olkuskiej, Śląska i Zagłębia.

W czyim imieniu...

Na łamach „Gazety Krakowskiej” z dnia 29. IX. br. W rubryce prezen­
tującej kandydatów do sejmiku województwa małopolskiego, Pan Marek

Dąbek, szef olkuskiej SdRP i kandydat SLD, wypowiada następujące
słowa: „Włączenie Powiatu Olkuskiego do Województwa Małopolskiego
zostało przez tutejsze społeczeństwo przyjęte bez entuzjazmu a nawet

nieprzychylnie. Z tymi nastrojami utożsamia się także olkuski SLD”.

W związku z tym mam do mojego kontrkandydata następujące pytania:

1. Z jakiego powodu wypowiada się w imieniu całego społeczeństwa
Olkusza?

2. Jaki jest sens i cel jego kandydowania do sejmiku województwa
małopolskiego wobec tak niechętnego stosunku jego politycznego ugru­
powania do tego regionu?

3. Czy w razie ewentualnego wyboru zamierza na forum władz nowe­
go województwa, gdzie decydować się będą sprawy Olkusza, równie

niezręcznie reprezentować naszą społeczność w Krakowie?

Pozwolę sobie jednocześnie zwrócić się do Państwa, Szanowni Olku-

szanie, o oddanie swoich głosów na listę kandydatów Komitetu Wybor­
czego Chrześcijańska Demokracja, gdzie na pierwszym miejscu zostało

umieszczone moje nazwisko. Jeśli powierzycie mi Państwo misję repre­
zentowania Olkusza w Sejmiku Małopolskim, macie Państwo gwarancję,
że podobne gafy zostaną nam wszystkim zaoszczędzone.

MAREK LASOTA

Kandydat do Sejmiku Małopolskiego

Lista nr 8, pozycja nr 1.

MirosławJulian INDYKA

przemysłową,
■tworzeniem nowych miejsc procy w gminach zagrożonych
bezrobociem. Lal 45. Żonaty. dwoje

dzieci. Wykształcenie
wyZsze techniczne -

mgr inZ. górnik - ab­
solwent Politechniki

Śląskiej w Gliwicach.

Od 1979 r. pracuje w

Zakładach Górniczo-
, Hutniczych .Bolesław"

w Bukownie. Obecnie na

stanowisku Dyrektora
d/s Technicznych. Nie

naleZy do ładnej partii
politycznej.

Lista nr2

Okręg nr9

Miejsce nr3

KandydatAWS do Sejmiku Samorządowego
Woiwewództwa Małopolskiego

TERAZ MAŁOPOLSKA

Akcja Wyborcza Solidarność to nie tylkoprogramy. Naszą siłą są ludzie. H
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0 KPTEK3

Dyżur pełni:
APTEKA

PI. Konstytucji 3 Maja 2 (Oś. Słowiki), tel. 643 47 26

poniedziałek-piątek 9Q0-1800, sobota 900-13M

APTEKA
ul. K.K. Wielkiego 92, tel. 643 46 60

poniedziałek -piątek 8M-19°°, sob. 900-1400

APTEKA
ul. K.K. Wielkiego 25 (naprzeciw Skarbka), tel. 641 29 49

poniedziałek -piątek 800-2000, sob. 800-1400

APTEKA
ul. Nullo 2, tel. 64314 61

poniedziałek -piątek 800-18°°, sob. 9°°-1300

APTEKA
ul. Rynek 26, tel. 64126 30

poniedziałek -piątek 800-1800, sob. 9°°-1300

APTEKA
ul. Piłusdskiego 2, tel. 643 49 50

poniedziałek -piątek 800-1900, sobota 8°°-1400

APTEKA
ul. Konopnickiej 4 (Oś. Młodych), tel. 643 20 33

poniedziałek -piątek 8°°-1900, sob. 8°°-13°°

APTEKA „Medico”
ul. Baczyńskiego 2 (Oś. Młodych), tel. 64126 30

poniedziałek -piątek 800-19°°, sob. 900-13°°

APTEKA „Libra”
ul. Legionów Polskich 14

poniedziałek-piątek 8°°-1900, sob. 800-130Q

APTEKA „Melisa"
Al. Tysiąclecia 2b, tel. 643 0170

poniedziałek -piątek 8°°-2O00, sob. 8°°-1300

APTEKA
ul. Mickiewicza 12, tel. 64314 45

poniedziałek -piątek 8M-19°°, sob. 900-13°°

Pełny asortyment teków - teki robione

TERMINARZ ROZGRYWEK
PIŁKARSKICH (TYLKO W

P.O.)

Liga Okręgowa
3 października 16.00

KS Sarmacja - KS Olkusz

KS Szczakowianka - GHKS

KS Przemsza Siewierz - MKS Sław­
ków

TKS - Górnik 09

KS Unia - PKS

GKSII-CKSII

KS Czarni - KS Hutnik

A Klasa
3 października, godz. 15.00

LZS Osiek - KS Unia

LZS Płaza - LZS Piliczanka

LZS Gromiec - KS Przebój
4 października godz. 15.00
LZS Jerzmanowice - LZS Żarki

LZS Kocikowa - LZS Lgota
LZS Młoszowa - GLKS Przemsza

APTEKA
Al. Tysiąclecia 26

tel. 64301'70 .

Klucze

TS II - KS Przebój Wolbrom

B klasa
4 października godz. 15.00

LKS Przeginia - LZS Laski

LZS Jangrot - LZS Legion
OLKS Pomorzanin - MKS Sławków

II

LZS Zederman - LZS Sułoszowa

LZS Gorenice - LZS Żarnowiec

PKS Babice - LZS Luszowice

LZS Bolęcin - LZS Orzeł

KS Zagórze - GHKS II

DROBNE Z OSTATNIEJ

CHWILI
* Cyklinowanie bezpyłowe. Tel.

644 12 62
* Treningi Oyama Karate. Tel. 641

11 62.

* Sprzedam „malucha” r. prod.
1989, stan dobry. Tel. 643 52 81 25

WAGA

Nie bądź materialistą.

Uwierzyłeś w wartość posiadania. Wokół sie­
bie widzisz szereg rzeczy, których zasadniczą
cechą według ciebie jest zależność między pra­
gnieniem ich, a możliwością ich zdobycia. Moż­
liwość ich zdobycia uzależniona jest od pienię­
dzy. Kiedy pragnienie przekracza ich cenę, ku­
pujesz je. Kiedy ich cena przekracza pragnie­
nie, wtedy o nie walczysz. Ten system uzależnił

cię, nie angażuj się tak głęboko, spróbuj to po­
traktować jako grę, a nie walkę na śmierć i ży­
cie. Oderwij się od świata materialnego.

„Jestem nieszczęśliwy, ponieważ kocham

cię tak bardzo, a ty kochasz mnie tylko bardzo”.

Miłość to nie jest interes. Prawdziwie wolny
człowiek kocha bezinteresownie, nie spodzie­
wając się i nie żądając niczego w zamian.

HOROSKOPY DLA WSZYSTKICH ZNAKÓWW

NAJNOWSZYM „PRZEGLĄDZIEOLKUSKIM”

PROGRAM
IMPREZ

Miejski Ośrodek Kultury w Ol­
kuszu ogłasza nabór do sekcji;

- teatralnej
- plastycznej
- fotograficznej
- szachowej
- dziennikarskiej
- modelarskiej
- astronomicznej
- wokalnej
- chóru Wrzos
- klubu literackiego

Nauka gry na pianinie i akorde­
onie 5.10 (poniedziałek), godz. 16.00

Zespół Pieśni i Tańca „Ziemia Ol­
kuska” (od lat 15)

PROGRAM IMPREZ

MOK OLKUSZ

KINO

1 -4 . 10-„Godzilla”, USA, godz.
17.00

1 - 4.10. - „Przeklęty”, USA,

godz. 19.30

8 - 11. 10 - „Tarzan i zaginione
miasto”, USA, godz. 17.00

8-11.10- „Kod Merkury”, USA,

godz. 18.30

IMPREZY SPEKTAKLE

5,6. 10 - „Konopielka” - spektakl
teatralny dla młodzieży w wykonaniu
Teatru Korez, godz. 9.00 i 11.00

12. 10 - „O Janku Świniopasie” -

spektakl dla dzieci w wykonaniu Te­
atru z Częstochowy, godz. 9 .30 i 11.30

SŁAWKÓW

2. 10 - „Armagedon”. USA, godz.
18.00

3. 10 - VIII Śląska Jesień Tury­
styczna, godz. 12.00

4. 10 - „Armagedon”, USA, godz.
17.00

8.10- spotkanie Klubu Literac­
kiego „Widmo”, godz. 17.00. Wie­
czór będzie poświęcony niedawno

zmarłemu malarzowi i poecie Hen­
rykowi Krupińskiemu.

BOLESŁAW

2. 10 - wieczór autorski poetki
Joanny Imielskiej, godz. 16.30

3. 10 - wycieczka do Jaworza

Dolnego, wyjazd spod GOK- u o

godz. 7. 30

5. 10 -

„ Bajkowe popołudnie dla

dzieci”, godz. 16.00. W programie
gry i zabawy, projekcja filmów vi-

deo.

6. 10 - turniej tenisa stołowego,
godz. 16.00, Dworek w Krzykaw-
ce.

9. 10 - turniej tenisa stołowego,
godz. 17.00, Ujków Nowy


